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Bąd o *r 5<y*rT ttKO praaowf u . wtumok frokura- 
ntorm po myśli 9 *tU j- k orzekł, is  tamie-zezone 
W Nr. 80 ouaoplsms ir * e g ią i ^oaiadustkowy * dui* 
I  Upoi 1918 ustępy Lrtyautów a m .aiow a « na »rro- 
Ba tnaelaj p. 1 „Dwa wypadki gftt. Dal«*ata Dra 
»aiaakia?o,- n\ (tronie czwartej o. t. „Jairoea Tan '

a i d , końca, aa auronla plątaj p. t  „Naiazd krawnia. 
« mw Gałoakiig® aa Gawroaów* aawierają w aw«j 
osnowie zuaimona w jatęp ia  x {  438, 491 i ark V 
ualar > x 17|12 - 862 Nr, 8133 D>, pp. i wystąp„u z 
J  290 U. k. ie  lakaauja Sią rosszarsauit tych artyku
łów a xaVrfi*r«lza «ią eartąsltoną praei Prokuratrryę 
Państwa konfiakatę ^rnienloaego numeru a saiy 
naUad takowego ma bra xaiaxawaym 

albowiem
w artykułach tyah p rm  udaiclanla wiadomoSoi prze
kręconych obwinia autor figury rządowa o czyny me

wia oo stanowi iatotą te jiin  prsaatępalar po wy a w / m il; 
monych. >

Kównoc»ołni« na wuioaek Proku.łtori stoetwwłr ł 
do przepisu §. 20 nst. praa. polaea sta iwdakeyt sen*) 
aopibtna fr ze g  ąd Poniedaial owy aby uwbwala f  j 
uai bliższym nunerza czasopisma on ufarw.taj aaftw' 
nie tegoż pod rygoiwm akuUuW l* U  *>V P*«fc łtaal. 
płatnia tfimielciitj w  i

' 10 lipoą 1914.
Pfif.k im. W
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się rodzi J•W■'■V moc truchleje™
KraLów, 24 grmfnla.

Po  raz teSśty o b ch o d z i Polska św ię ta  D o -  
ptiT" Narodzenia wśród pożogi wojennej.

Sześć lat k rw a w y c h  d o św ia d czeń  po w le-  
lóow ej szk o le  Łdewoll, b y ło  nauką sk u teczn ą  
pik ty c h  nawet, k tó rz y  n iczeg o  tm ch c ie li się 
Jttauczyć I n iczeg o  zapom nieć.

2  k rw a w e j kąpieli w s ta ł ttaród c z y s ty  i 
krzepki, a dzis ia j pracuje  nad tern, a że b y  się 
Ubezpieczyć p rze d  W ro g a m i z e w n ę trz n y m i,  
tu d z ie ż  o trzą sn ą ć  z w ro g ó w  w e w n ę trz n y c h .

Wstał lud 1 wola: Bóg się rodad ■— moc 
.truchleje!

Lud rozumie Chrystusa. Lud znać odcau 
^ -*tą  wwlrd ; t ,r i  drogą krzyżową. I.jJd

przez wieki szect z Chry$»n«!Wł'b<1 ZT-hu w 
Stajence aż t*rd krzyż na G olgocie-

Chrystusa «— to droga ludu pracującego*
Chrystus nie jest Bogiem faryzeuszów, ry

tych b gaczy bez serca, wyzyskiwaczy pracy 
którzy czuja myślą, ioi.ądJrlem i kieszenią.

On wyszedł z  ludu, chodził mię.lzy lud, 
cierpiał dla. ludu, który był dodąd ludzkością 
ucbkar.a, 3 dzisiaj staje się ludzkością wrJną.

Wstał lud 1 woła; Bóg się rodzi moo tru
chleje.

Tak jest * -  rodzi się w Polsce Chrystus i 
truchleją złe moce.

Silne są one je lc ze , ale truchleją. Wscbo-
dzii gwiazda, kiórą wiodła ongi trzech królów 
dp Betlecm, a dzisiaj wiedzie do niepodległej 
dołsk ; w jJuość, równość 1 braterstwa

W y, dla k»órych ś -Ł,* o  Narodze
nia jest fiHsterką. nkazyą do uczty Ł ztipel-

trym ódptrstem, Jrtórzy *  hleslatSnegt) ifoh* 
jecie łaskawie resztki służącej wara ludzkn*) 
śd — wy pomnijcic, 2e kończy się iuż (kri«! 
siaj wasze rozdawnictwo łaskawa,

Lud wstał ! odzyskuje swoje p^w a. Codf 
nie wywłaszczą —  on tylko odzyskuj* swojfl 
odwieczne włodarr.two.

Niech będzie koniec ntoszczerymi kwtloa 
niom pod wyzłoconą choinką, przy spojoną 
światełka, obwieszoną upomlnkiitni

Lud woła; Bósr słę rodzi moc trnchłcjat' 
Stnfimy się wszyscy luoorr, pracującym pófl 
drzewem wolności. Kto nie  uczyni tego, lag* 
wydziedzicza sarn siebie.

P r e c z  z  kwUtotemi dobrych  ntarńear rcartMi 
drtwyctł Lud bNoiniJs silną picśds Jbdf r ią  ffr. 
dzl —  i*Oc

,Kraków, 24 ąrudnla, 
2ylą na Śtflada następujący ludzie, a taklcó jest 

najwięcej:
Chudzą do szkoły normalnej, a następnie po

wszechnej, ucłtszcztję do gimnazyum, a zdawszy 
■natury idą na uniwersytet.

Zostają lekarzami adwokatami, gęd-jami, nota- 
fFUfzamł, proboszczami, nauczycielami i t. d.

Są to ludzie, którzy mogą być równie dobr*e 
adwokatami, jak profesorami, jak technikami, 
W miarę ukończenia tego lub owego studyuna,

Lodzie przeciętni, uzdolnieni do każdego przc- 
rfętneao zawodu.

Należy do tej rzeszy także p. Bafdeł, Idoktor 
prawi adwokat, poseł do sejmu potskogo, a obo- 
tfll* minister rolnictwa (II).

Pan Bardel, ukończywszy wiejską szkołę ludo. 
uczęszczał następnie do glmazyum.

Uczył sie dobrze i otrzymał nawet stypendyirin 
prz» pomocy ś. p. dra Hoszarda, lekarza w Bo- 
cimi I posia sejmów egow

Zdał maturę, uczęszczał w Krakowie ną wy- 
BZiał praw* j jjstał wreszcie auwukatem.

O aaozecóty m-*iiej*za. 
t Spisze je tboie kiedy! jak]j priyszły Cornellus 
Hapoe narodu poUkiego.

Pan Bardel zoatal członkiem krakowskiej Rady 
BlfcjsMeJ, a jnko jvirt\ k n: le^y od do lu
dowców z pod znaku Hasta, a wfaśdwle Wltn*a.

Nazwijmy to atromuctwo raz w.e»z.ie Wltoao. 
want, a ule k-lilmy jactiero Imleula P1a<ta!

W  życiu towar*y%idem Kraicowt pan dr Bar dej 
m  brał wyDłtntelaag^o „działo.

Bywał u Wentzla.^jdzle był mDe widzianym 
gościem, ale zresztą nie pielęgnował stosunków to. 
jrarryakjch. Nie miał na to zapewne czato. 

Prwotowywil & whim̂ jg du treli poUtr,

B td e i

erneftj.
Czy te przygotowania byłyby się na co przy

dały, trte wiemy. Ale przypadek przyszedł drowi 
Bardlowl z pomocą.

Podczas wyl>orów do Sejmu polskiego na lllde 
wyborczej L 5 pojawiło się nazwisko dra Dardla 
obok innych niemniej wybitnych narwtak.

Lista  S zw ycięży ła  Kaętclown, dr B ftrdd  
wszedł do Sejmu.

Pracował tam skromnie na rozmaitych grząda. 
czka oh w«*iUe ^poleceń awłtlklegn*4 o«rodnika ła- 
dowców, 9

Nie wyroały na frcłi grządkach żadne młttrry 
pożyteczne, prócz piołunu, ale dr Bardel prawował 
i słuchał przykładnie Witosa. ‘

f dostał wrcszde nagrodę.
Oto zasiadł w gabinecie jako mlnfztar rnfnłcfwa
Dzisiaj, gdy cbodz! O odbudowę wiotkich | ma.

łych gospodarstw ro lnych w ca łtf nrawi# Polsctę  
gdy reforma rolna 1 parcelacya riem l W yr lęła t ią  
na czoło najważniejszych spraw, ar Pardel obaą« 
tuujo tekę rolnictw u I m a ta sp raw y załatw ić. j 

O  IrottloU
G d y b y  w Polsce dbano o dobro państwu l  M ,  

boścL a nl< o łateraa stronnictw I oaób, h i tuk#  
ministra rolnictw a dostałaby słę w  ręca człow iekąr 
który Jest bardzo w ybitnym  fachowcom, który  t*h 
sinda niespożytą energię, wazuchstnuia* oośw lai*  
czenl® 1 niezawisłość partyjną.

D r Bardel nie ma tych  zalet 1 a le kwaHSktufc
na ministra rolnictwa.

D r Bardel jest maneklfiem w ry ta ch  V f l W  
t U tviko dlatego zoatal ministrem roinłcfwn.

W ltoa wypnrl tlą w  ostatniej ch w il hre H a  
Rńskiego za ceną teki roioletwar którą oódal w  q u ;  
ce dra Bardla.

W  ręctt n;er,awwJno^ |
D r  Burdel bcdzle połttyczflyja K * lik iir tS >  

chłopskiego obazarnika W itos*, .
Ale Ki ..ie w  juoouw ai .ua. .(PiątklT^jT ma T" n ,»  

nagrodę^.' ' .  .. ,
Witos ująf W  wwofą ^ r§ ć  Joay tJettri, lo sy  r ó l  

r*ołsk‘eJ. "*

PROGRAM ŚWIĄTECZNY „UCIECHY’*;
Od 2* da >7 grudatai

P I Ę K N Y  f ó ł ł N E K I N  a^pi^knoial ia l ia i t ę  D « f i 4̂ 7*0 *

TRYUMF1 AM O RA p•'tewyborna kora. aulonow* w 3 akt. wytworni Eclâ r.
m Citf U  de >0 Brudnie, seecyuiny ptafinsat aut usiedli

B A S N  O  Z Ł O T Y n  S N O  m  4̂rr Uą artydką Msrr O zborne — ^ósodls^
W ILP -sP i ktoredya w 1 ekcie * Monrem i roc  oWwM.

•*U i *1 n a d a liSylwestrów!? wiôór humoru I fimischu,
itónr ito ią  aią naliopKs* ^ rw o sse t  fr «n e»»ld « ally komahy wei gmasnua Brendsli I Hału Itn- 
kroi komików. — W lat tdyHrastrowy aPajiUia aietó pr-^dnUwiem od g »d». i-tj Uo Iż-aj w nocy.

as któ 
ast



r AłSkjiłsfe -rtcćarz.ein tej ^enjŁ^kief łałńśe Uhłon 
Kfrjpkj, rwtenfcrł iiusłoirójtty, bsncTvy | tohoczy.

W!{as — bezkraw^fe-^ec. "Wita* —. ..(isek*4, 
pędre świgfń idcnjP obdzielał twoich (!!).

Bedrfe kupczyć zlemin...
Chłopie bezrolny J małorofny, sł‘'*fio M  *’frr~ 

czna. któsa no foznufcejorrHjłlłi małafk^w wielkich 
jtamesz się oezaomną — cieszcie »lęL.

.Witos Jesf włodarzem ziemi — tle nie dla wasi 
y Witos jest nłwTfrftWom ohłonsWm.

Ł « «M  civ_ uj:v — a *v,v i-ć oi/.i<:ciu sia sii.-iiij do 
Witosh.

Prowadr ć w?.s będzie do J,r łiu#bv> co t£! 
nowe? paószciyzjjy nowy tr.irJstw rohJUwa, dr 
Barde!.

Czsćc chow! Barń-wi! Czzić Witasowi!
Ale wy chłopi baarslnł i maloroiat, wy Jaf.o 

folwarczna może wreszcie oózyiifaaie wzrok od
wrócicie * e od Witosa.

To nie Piast—  to wasz zgnębicie!!
Szukajcie sobie innego wodza!

Warszawa, 24 grncfliltf.
W  odpowiedzi na mowę Bilińskiego, która zwra 

pała się przeciw systemowi rządów Paderew
skiego, zabrał oneądaj głos na konwencie senio
rów były prezydent m’nistiów I wyjaś.ilł wszyst
kie te sprawy, Które przez źle poinformowanych 
mogłyby być fałszywie zrozumiane.
* Wykazał, że zakupy przezeń czynione za 8TS- 
bicą były racyonalnie przeprowadzone ! ze n's. 
[wywierały tn żadnych wpływów na osoby po
stronne, a lembardziej w otoczeniu premiera.
I' Postępowaniem swojem chciał Paderewski ul-

iiled:statkom ojczyzny, ale nie popełniono 
nigdzte czegoś, coby ubliżało honorowi narodu 
polskiego.

Jak długo ludzie lekkiego płórc go atakowali, 
a nawet szarpali huk? żony, tak długo Paderewski 
milczał.

Skoro atoli człowiek poważny minister skarbu 
z Czasów regimeu Paderewskiego przemówił w 
sposób, który mógłby kwestyonować racyonal- 
ncść gospodarki państwowej, uważał tenże za 
bezzwłoczne sprawę wyśwjetllś wobec przewo
dniczących klubów sejmowych.

Straszne okrucieństwa ukr. band.
Lwów. (PAT) Biuro informacyjno prasowe mŁ. 

fnjsterstwa spiaw zagranicznych donos!:
I Osoby przybvfe z Płoskirowa donoszą bliższa 
Szczegóły o strasznych okrucieństwach I mordach, 
)akicn dopuściły się bandy ukraińskie w listopa
dzie b. r. w Pioskirowie Na 25.00d ludności ży
dowskiej wyrżnięto 5600, w tem wiele dzled I ko
biet, nad któremi się przedtem dopuszczono gwał
tu. Wir rygodnl świadkowie widzieli w szpitalach 
mnóstwo małych dzieci z udetemt rekami. Droży
zna nannie tam wielka I ogromny brak środków 

SCT1I

żywności
Obecnie Płosklrów zajmuje Denikln, i  stosunki 

bezpieczesńtwa są tam okropne. Nie ma wpraw
dzie pogromów jeszcze, lecz mordy są na porząd
ku dziennym.

Rozstrzeliwanie sprawców, dziennie po kilka 
osób, nie odnosi skutku. Ludność cez różnicy wy. 
znania i narodowości pragnie przyjścia wojaka 
polskiego i owacyjnie witała oficerów polskich, 
którzy w misyi wojskowej tam się. zjawili, gdyż 
sądzili, źe mają oni zająć PJoskiiów.

to, ażeby klepać biedę przez 'drogą połowę, 
hawiarz praktykował parę lat po. to, ażeby 
potem żyć po maŁackti i robć fortunę magna
cką. I dlatego p- Vvk^!jowsid ma sasuochód, a ( 
racica dżw aw e buty. y

Kawiarki także pracują. ... , ‘
Jakżeby nie. — Oto przykładT 
Szanowny j patryatyc/ny p. Wetsitin na

był ka wiarnie Teatralną w r. 1916 co ; za 120 . 
tysięc3r koron. Dzisiaj da4ą mu za nią 1 milion 
a on chce ‘yltoo półtora.

Pan Wetstein strasznie prarrrwaf i odczas 
wojny, ażeby ze 120 tysięcy ukuć półtora mi
liona. Przychodiził dto kawiarni, spoglądał *  
góry na gości, witając ich prorekcy malrde, 
złajał tego i owego kelnera, -,«iglądnąl do ku
chni, ą naostatek przeliczył k&r*. ■*

Oj pracował...   j
A niechby taki Inteligent i wogóJe penie 

ta»yusz zaglądnął do pomieszkania talLIegt 
pana restauratora lub kawiarka.

Jeden grat kosztuje więcej u takiego juana 
nlS ca-łe urządzenie inteligenta.

Ale tysiące inteligentów chodzą cocfzJerf-! 
nie dlo kawiarni i restanracyi, ażeby jeden tyl-J 
ko właściciel takiego interesu mógł zbierać'' 
miliony. A  kiedy kawiarzom mucha siędzie nłj 
nosie, zamykają swoje „budy" i  Jsgpryzująll 
konsumentów. "" '  Ą

A Jdudy się 6j skończy?' - 
Nie wiejny* ale to  wiemy, źe skończyć slęi 

powinno jak najprędzej.

l i n  n o w e .

Fav;rół pasksrr/ do pielsszj 
deniowyc!).

PowrĆoIlł paskarze KawJarnfaifi-rejfaur*- 
ćyjnl z aresztu śltdczego dio pieleszy domo- 
{wych.

^"zebywnH w  areszcie 51 enzym przeszło 
Sfwa tygodnie, ale Źylł sobie tam lepiej, niż u- 
iCzdwie pracujący obywatele w  domu.
^Patiom takim Jak Wofkowski Karol, Górski i 
Hański et oon-so'łes brakowało w  areszcie chy 
t)a ptasiego młaka.

wiście sąd opiekuje się rinM dalej. P o  hreSz- 
ci0 śledczym przjddzie chyba rozprawa karna, 
a potem wyrok.

Tymczasem WóHćowskl w  „Lspianadzie" 
spaceruje po salonach swojej kawiarni z za
dartą głową I jest pełen niezwykłej pewności.

Pajedzle może znowu do Warszawy oczy
PowTÓr!1 do pieleszy cWnowych, ale oczy 

wiście pierwszą kJastu sleepingiem, zabiera
jąc z *r>bą 15 butelek szampańskiego s rolcu 
1914 1 należvta ilość delikatesów.

Pad ca sądowy nie ma na cały mesiąc ty
le, ile Wolkowaki wyda na jeden dzieiT takiej 
podróży.

Ale urzędnik oo tonego, ą Jcawiarz Co la 
nego.

Urzeónik uczył się mzez połowę zvqa *jO

ftficzn cji wyzwolenia Po/nap’a,
Poznań, (PAT) Jak donosi Kui/er Poznańsld 

t  okazyi pierwszej rocznicy oswobodzenia Pozna
nia zapowiedzieli do Poznania pizyiazd na sobotą 
27 b. m, Ignacy Paderewski, na niedzielę 28 b. m. 
Naczelnik państwa, prezydent ministrów Skulski, 
drat kilku innych wyższych dostojników W  ob- 
chcdrie badą brały również udział delegacye *e 
Lwowa I z Mazurów.
TCfrorcsss

WP^CA1,^ .
I u Ć r ,  « J k  C W « » O Z y > d Y  Ł .  C . 

Generałne zatfępatwo WPRZEGTĄDU TYGO - 

DNIOWEGO* n i Lwów. —  , Przegląd" jest 
jni w  sonledralek wieczór tamf« «ło r W i .

ARTYKUŁf PIERWSZEJ POTRZEBY
olne od rtKWizrcrf. t"a agrowizarył miaai, kopalń, 
konsarnów. Kupców, Kółek rolniczreh I t. p. dosćar- 
esa wprost ze źródeł krajowych i zupranuełuycb firnuB5ACEA ROLNICCY

K ranów , u l. śwr. Jana I.
Adres telegr. „PAO’A“ Ofertr na łądaałt.

Gwiazda, krakowska.
O gwmzcfkoT
Świecisz odblaskiem 3zfedntt>rcH wspom- 

tiłeń, błyszczysz odbiciem wzruszeń czystych, 
W niezapomnianych.
r  Do ciebie zwracają się oczy dojrralero mę 
iŻa I ledwel niewiasty z odzyskaną wiarą 1 na- 
Hzleją lat młodzieńczych.

Jesteś raz w iąplJS jekbv ŵ ^wpą marzeń, na 
Ftćra uciekała ludzie przed tmdną 3o zn:młe- 
r ’a rzeczywistością ciemlefl powszednich lub 
*byt rozpaczliwa szarością życła.
}  Czy nie nabż^ się Krakowowi Jako miasta 
ja^o utrapłonej przez obmierzłą codzienność 
zbiorowość1 ludzkiej, ucieczka nt tę wuspę nw 
Tzeń. aby łam mód o owet codzłermoścf tera- 
Sżnieiszej zanomnieć. a wródć sobie, przynaj
mniej w śwdatecznem złudzeniu, swoie jąta mło 
jdzleiicze, tata przedwojenne?, ✓

Ofost ye w  r e c W a f cł i r s 7 ? e  ^^t^wenle 
i kolędowanie poduczy sie komitetowi ściślej
szemu dla budowy opery w Krakowie, z baro- 
nem Onetzem-Okocimskim, iako pierwszym te 
no rem na czele, a pod batutą prol. Raczyń-

akiego. Z ,vi«ku im I urzo^u ten zaisrciyt nale
ży przy ki ?kov skiej gwiazdce. Kto królem He
rodem, kto śmiercią z kosą, kto mędrcami 1 
pasterzami —■ to obojęne, bod tu me chodzi o 
szopkę, jeno o życzenia zbożne, marzenne ! 
śy^ąteczno gwiazdkowe dla wszystkich, kfo 
tego godzien.

Tedy szczerze I serdecznie, bez łorm-tl- 
styc^nsg® przestrzegania starszeństwa I hi«- 
rarc.hśl. umyślny, czego korrui łycr~6 — co 
-nu g*ą p*frzy, o  Czen on sam marzy, cz®ro 
mo potrzeba, aby mógł poczuć się szczęśli
wym, aby to się z większą szczęśliwością sto- 
łaczneco grodu podwawałiikiego pogodzić mo- 
gło:

Preeydertowf, głowie, ojcu ojców rhłasfa 
wiełkten® kTpiVor^H^i rejmbrkf kVr>ieptMej 
3ory —  aby ludność samemi kartkami ł mo
gła być nrprawdę syta, aby w Szwajcary? ko
rony ndłryskafy kurs przedwojenny, aby ono- 
zycya w radzie miejskiej zbiorowo została do 
tknie+n u^mocg, abp wreszc/e ws7v«*kf wo
da zan|ienlała się w ynno. jak w  Kar-ie, ale 
tylłc^ na idicy Szczepańskiej.

Kupcom krakowskim i łch sfowarzysze- 
nk»m staro f nowo zakonneero UTrzr^nia sŁ- 
aby nagły Thuragan azTratvokf porwał z po
wierzchni zifcim kralcowskiej wszystkie urzę

dy dla zwalczania lichwy wraz t  prokurator 
raŁii, sędziami 1 wszelkimi funkcyotiurjruszaiflj.

Teatrowi Bagateli —  aby trzęsienie ziemi 
pochłonęło, nie tykając reszty miasta, teatr 
miękki im. Słowackiego i ą No
wości by utonęły w korycie zasklepionej Ru*
d iv - '. _ i

Teatrowi miejskiemu ■— aby mTy p *r«ma! 
a'dinipi.strac3rjny 1 artystyczny Bagateli wraz 
z niektórym4 rec-nzenAnm,? opanowała: nagła 
t  Akuteczna mania samobójcza.-

Urzędom zacnym a nienrzeknpnym — afw 
w\,rWąyirvna została antorpałviczn^ pompka 
ssaca, któtaW } "^ycbmiast
przeprowadzała całą gotówkę z Vm<5żeni tak 
zwanej struny do kieszeni każdorazowćprr 
ppze^srawfciela wystddej! władcy...

Klubowi artyftyczno-pra^nfczemu *-* ałry 
gra w.karŚlętal r łu ste powszęrbniz obowła* 
zuiaca 'dla wszysil.juh ob^wrnte!j Polski heZ 
różnicy fi^zri^nia płci i W’v v,7i którzy pcsl*- 
dalą dosrateczny z.a«?ó*b iuł^i‘areiXyjf aby ro
zeznać króla karo od asa p ik i * \

Ka^irrzom i masarzom krakowskim — aby
nawet z kalendarza vwj<-re,<jmy z^^ał 5w. 
Michał jako ^^kładów karnych’-.. }

Futmwstom ' 'rspresyemstom —  aby erze** 
prędzęj ygyszedl dekret wysokiego rządu o



f f e  *r. wkTW T.W  TTHnrWTnwT

fazie

_ 5s,m ..,
I  ssiw 8 L

 cteiJo paskarskie. — Zw jrs^o ła  kef !Tta: Peiperowa. — Lichwa mieszkaniową. — Czea
jąaodluWid* fte i >W]«f*wcT — PoSwLfkI męskie (!!). — N>w\f7|»wany wyn?i  rewfzyL —

Najnrowsza kara mus] spotkać P^perową.

fe Iraków , 24 grudnia.
( TfŁlhtełiu nk chdwośct zysku, de Jui bez. 
hrigłądnogo idz.czeaja paskarskiego kat ksWel
^ swiady p r z «  niejaką to. Peiperów* 2-g© j abą 

licową. żoną byłego asstryacklego kap! tarta ra. 
Jabcokowego, «  obecni* majora wojak ezeJUdi

Pradze. "*
Peiperowa jeał dobrze znana w Krakowie z cza 

.u  kiedy z pewodu uprawianej przez n]ą ich wy 
deazkaotowej napiętnowały je] nieludzkie wobee 

iW łęafco wanle wszystkie krakowskie pU
Me
krg t W i  '■ iy również kampanię długotrwałą 

lOwadzoaę jcaeciw Maryl Peiperowej, 2 iL 
zulcowci, ówczesny związek lokatorów ł
[O prezesa adwokata dra Józefa Drohnera. 
Peiperów a miała kilkanaście kamienic w Kra. 

• o w l e  | darła sLórę z  lokatorów w nieludzki spo> 
i«6b, tak że właściwie Ją należy uważać za matką
l  1 »go Kernera albo MroczkoweJ.
i Galerya kryminalna powiększyła sfę osobą mL 
Poaeiki, a zarazem Jak się okazało ordynarnej 
^eekarki pani majorowej SzulcoweJ. 
t A przyznać trzeba, ze to typ paskarski równje 
Rękawy jak niebezpieczny.

Kobieta niezmiernie boga fa. wraMcietkf srb . 
jegu kamienic w Krakowie, zajmnfe «!ę handlem 
łańcuszkowym, a mianowicie skupuje w Pradze 
| Wiedflio towary galanteryjne, bławntno, pod- 
Wiązki w**ki* (!!), sznurowadła i przywozi te 
taeczr mi pasek do Krakowa.

ftesuwa się tu logiczny J konleosny wniosek, 
ilv Pełperowa. u które! towary te sprowadzone na J

pasek skonfiskował komisarz pollcyf dr Kobiele, 
przywoziła w porozumieniu z mężeu swoim 
Szulcem, majorem wojsk czeskich.

Władze nasze odniosą się zapewne także do 
władz wojskowych czeskich z żądaniem bezzwło
cznego aresztowania męża pc karki Peiperowoj.

Z drugiej strony jesteśm y pewni, że polieya, 
która energicznie zajęła się magazynami towaro
wymi paskarkii P e ip erow e j będzis śledzia także 
sto unki ,jhandlowe“ Peiperowej z kupcami kra
kowskimi, którym ena po wyśrubowanych ce
nach dostarczała towarów szmuglowanych t  
Czech I Austryl.

Zapewne nie zdoła pani majorowa przekonać 
władz śledczych, że 100 kg. męskich podwiązek, 
znalezionych podczas rewizyl przechowywała dla 
własnej potrzeby.

Wedle dotychczasowych wyników dochodzefi 
Jest Peiperowa typem prawdziwej paskarki mię
dzynarodowej, mającej swych pomocników za 
granicami paóstwa.

Nie chcemy przesadzać, ale spokojnie osądza* 
jąc ten smutny przypadek dochodzimy do konklu
zji, że Jeśli kiedykolwiek to w tym przypadku 
najsurowsza kara Jest w zupełności uzasadniona.

Niema tu indt,ego usprawiedliwiła.
Nie zajmowała się nigdy taka Peiperowa łiau- 

dlem. „
Resortem jej to lichwa mfeszifonlowg.
Pop'ero wojna wskazała  nowo źródła zarobku. 

Konsekwwicye tero forlzaju zarobkowania powin
na sąmą w całej rozciągłości ponieść.

j

, _ v na  P o iskg .
u abcy* h «**k^r«^|PO,*Cc ‘ i ~ Wywożeni* u  granicą polskich nUlosów. — Wszystko po daw

Kroków 29 grudnia.
Jak id id a n o , h G *ł**vn  l 1 'ąak e i«*cy£ - 

(k i kyty dłahonałym tarsaafc śo wyzyakiwanln 
h to u i ■ .ii* węg erskicii k czeskich
w * ,  w Kr lec wi« protegował rat- ej
•OM , r u i  eoraa anaieiej ram> » *1* tow. «b « ip  a 
o m  a* —Wî Uą po lak ch, a W ,'ruł.«cn Kąiatnjuuo 
Sty «H U « radvkaiuM, oo yo aki* twa nie raniły
k a g i w  s r a w » * b

9>wUty la su g iłJ ą  Wj obttj Ina atyi byi> pnm- 
Ć w móyelh . . .*  *y«*«*. s-aumadonawazy wees.*!* tago

>-ml tle j 
o rysak t44

dtowwhyettołmn * a M w d o * i * « j  weaa.m*
koka. a rai ^ " “ ł j  1 «  u * j» «  aa k .»
kaw,*, M t a r s *  nsąSo I I a a w w U . ,  0O.I. „ a
w p«aa«łjii ugony. n*. *• krakowska „F<orya

1 Indowa „Wdsla“ morolnl* tylko mogły ale rozwijafl. 
PoUka aaekur&oya pracowała zaledwie w d/.iaio nhcs 
p.ecz ń od ognia, gradobicia, na życic I od kradzieży, 
a w innych gal ■» aoii ubttr leczeń jak: od w t packi. 
odpowicntialnofO' uraanaj, transpor t-w, »zuia i »zy  b, 
w .lorów itd,. pakowały wyiącaoią ob.o towaizyatwa 
ubeynecton.

W Galioyl robdy łwietna in ta rcs fi PbB n lk  a, D a 
n o !, i t ł .n lo a a , tilavln  A -\  ev, I" i I-lUha
yłktorioi, żlcm anlar, P la rw * ,*  nsicfrj • cb o. U a -  
nibtHa <i*a»«r*i». P *»«Jor«, l'-irc<v/i ».ł .j, Łrornw* 
ak»-»:^ak l« • mata :»uyoiłj »a  h.^aku prattowaiO ■> 
17 oboyen towarzy r.Lw.

Diiesiątkl o d io a iw  wędrowało « «  ral< pO(-

odJufliu teł V  wieczystą dzierżawę zakładów 
W Kobiwzywe, * obwiązieiem załodetńa tam 
an dan i wlasjiej i wc4 ej akademii sztuk wy-
ysnoknydu,

r  — gj j y prrrntercyn rm tał » ! ♦ -
■Wte jc ł ł to c ł*  JasrenH l dn gcł4netu dla
obtoda tek muii.-ieryaliiych powołał wyłącz* 
K i  wszystkich czlookAw nie mogącego sic 
elfcwwtowsć &>kaemi; wtedy mi c i' 'my na 
jprav. ę w Pohce rząd istotnie fachowy i kum 
petentiM na n«arę europejską^.

NhMc«4ryni dygnitarzoni naszym, prinstują- 
orządy RzpUteJ — aby wypadki listopa

dowe *t*x!ego rdku okazały się złą marą I 
ib y  powrócić mógł x nerń Telia Jedyny pra
w y dziedzic toortu Habsburgów, PiuUów i J*- 
fUAonÓ* w M oe j owWto. 
i Ter® >nmrQJQ — wszystkim cwartkim n -  

i radoutn dwory — 'b y  ” ">8* lar^ąć peł 
nić s powrr4em iwoje tytularna, tera flie 
a-H ^  bardzo a tu a i  a« funkcysu.

■ • •
H  ei<He Jewcae mnłnabr te *ycrt*  w y -  

porwśedaec, cbcw'- tek w*ry*tJrłct aseoczęśli. 
w ić, < * < y  tak cały śwtet zadziwić — aie cxy 
kntefcrrate traoha? C z r  tegn nie d oić? Czy  
te i*ynftr*ecf JOsuk shichaor©** prrraKą «a 
Ml «M 1Ute* tek w d a t y  *wa| ( W ie w a ć ?

A gdyby s*ę wszysikw t<* ;l "■■■' .vą ziśc-ly? 
Niewątpliwie, że wszyscy nietni objęci byliby 
szczęśliwi — na jed^ą malutką chwilkę, jak 
mówi poeta — ale, c-/.y pog(xlzićby się to da
to i  powszechną wstyskłeb szczęśliwością?

mekiórycb śyuŁtó nie koiś- 
dowałoby i*  «>itą?

A więc precz i  morzenlamd, panowie od 
paska i łapówki, od priK&iiości i uh y i ,<o*v i 
od zwykłych iuBCSznostok ij,Jz. L-> tylko, — 
point de reyerieś!! Owtawlka łrnAowska mu
si przyjść dla wszystkich dzieci Kral;owra — 
młodycłi i stary cli, uprzywilejowanych i nie- 
ut«rr,ywilejow’anycłi. Więc raczej dła powsze- 
cłioej gwiazdki, raczej obyście wy znikli jako 
tacy, obyście przycupnąć mogli u swych o- 
gnisk rodzinnych tak, aby świat o was zapo- 
Trŵ toł, ob-yści* n<i tę chwilę naprawdę dzie
ćmi *łę ataii. tak ałjy swolxKłn:e i bez fałszu 
mógł rozlegać śpiew: ziemi pokój ludziom
dobrej woii“. Przyszło towarzystwo budowy 
opery z kolendą gwiazdkową by iednrm czy
tać w sercach nieładnych i głowach niecieka
wych, z drugich — by tylko pośmiać się dobro 
dusznie z nimi samymi razem  z gwiazdką kra
kowską. którą dla nielicznych niestety r— dla 
wszystkich dzięk’ Bogu nigdy rtie stanie się 
rzeczywisośeią. Brzmi ona u nas bowiem po 
st*remą — ną ziemi pokój ludziom 1 ̂ 'irej 
’**%  fil*.

akta jm g r a n t  dm oocyeh, m a ln t a t y  M l .  i 
n ie iw  lud om ie w yd a tn i*  i*  ^oplornL

P a  dzjś atnia n c a k a  Slaala tn y m a  alą aa O *-
Itcyi d ł i « k ‘. ro ln ikom  nu wał, a  t> JbCZas.fina „ F U i
ry.izska'* n n a la ta  vr B orn i* w a b **  b o jk * ta  Ci*> 
cz»ów „*-r*«car. ó.* iw ą  fł i ię .

„W iils ^ m n s lid ftb y w B i c iężko  Jtowrch c a ł o *  
ków , ai w arszaw ska .t'a..oaia“  i  nV ita M, k tó r*  *4  
k w ia ln ia  p ra c . 'a w  Ca icyi i na Śląska, n*pąa 
tyk a ją  n swoich na > i*iedLC  a p .ia d ic a U j

Z chwilą rozp&Jaięcia tię Auairyi zdawato tl^, Lą 
Polblca zrjb i poiządak i mło u p u U l  w y iy a b g  
w laaac i ludno .ci.

Mialiśray nawet ohwtlowo ów polak* atouilaaf 
Ogień i ru gow a—.my ih a a U a «]u *żyd * ira k b  ł a w  
■ k i* tw a.

A i*  kap ita liśc i obcy ta k  neąi ■ ał%
w  W a ra u w ia  około la ta rM i,  i *  u ł  n U t i a pIw
• icu a tw o  n ia ę ło , w i* l*  n iom iocklcb t •  ararsyat^T 
■zyskało  p o zw o l*n l*  rzaidn t-o l*k ioy* aa  om— 
ra cy * m ne obco tw a  z ło iy y  wapóln i* k a a la l  
i  za łoży ły  „p i la k l* "  z nazwy, a w ro g i*  z  d n tlw  
tow arzys tw a  n feezptnc-o* .k ra iaw e" i naiapokof- 
mej pracują na naszej niwie, kpiąo aoto* w ż> w* W j  
z« wazyatkirgo.

Wiele obcycb tow. nbezpleczeń pracuj* dalą* d K  
lega nie w kraju.

Znnlnśli a i*  za  p ln n iądz* I f ln a a w A  k t ś n ę  1 
a w e  ml polaklom i naswlskuuii p o k ry w ą j*  Akt ś *  
koracy i t *  ob ln d n * zsakoay.

Jednem  z takich  Jest taw , •P o rt11 i  p. 4 f- j 
r «k to r*m  Cizihorn*na aa  czeto, k, r t jW M .n itW  
tam .Lratc O eaterrn ich lac^* Einbrueh V t»,*  w j 
lLrakc vln, znanym  m łlioncrnm  kraUowftklm . > 

Winien temu je «t oczywiici* w p,*rw>zjDi n ęó fll 
rząd polakL i

Ni* tuająo aam Btoaunków w Mato^olkc* i m 
Sląaku, zamianował komisarzem dla aprau aaekara* 
cyjnycb w Krakowi* baruzo azanowr.ego obywateia, 
ai* laika, który się na sprawach asekuracyjnych nl* 
rozumie i nawet petentów łnohowoow *bjainiś 
umie. Chyba rząd warszawski miał doiś kaudydatóW 
na ten ważny posterunek wśród urzędników „FI** 
rjanki“, “ Wisły" lub Reprezentantów w«rashn*ki«ll 
pói«k:ch tow. w Krakowie. !

Rząd polski wydał niejasne roiportadwm!*, kt4*ł- 
ryeh do dziś dria r l*  mozua wyrozuuned, a Hajiep*' 
szym dowodem pnbliezn* sprostowania ob*>«h Im ,  
ogłoszona w lipeu.

Tak np. komisarz krakowski ogłosił, * »  t* sarrtw 
niecne twa mo^ą operować w Polaok, j*ż«łl w/kaką 
•ię r siebie wzajemnością.

Tymczasem polaki* twa n lf ooerują ani w Anstay^ 
ani w Czechach, pni w Nie . : lab na W ę g .m *
a tow. nberplcczcś tyeh pań^.w u nas praoują !> !-•.«* 
z coraz więkazyw tujietem się reklamują. „Blaria11 
rozesłała do sw>eh ajeneyj na wiosnę br. w p inał  
b c z *z* ln y  pod adr«*nm  a a azog * rwądn e -ś la lk ,  
a miiro lo w myśl zdaje się zasady „robi w Pol»e* 
ink kto chce4*, w najlepsze praeuje, a F io rynn h * w  
B orn i* n e r a w ik it ia  Czesi bO’kota|ą, O d d a l  
w ląc to  p raw a wKnj*mnośct, gd z la ś  w lęa  la r lk ą
1 Uonaekw neya ?

W a.ról*iitw(s dzlef* ai* ni* leniej. Ten, r fw u itl 
organi*t.jB się potężny kanłtai, taąry krytym #*tp* 
ebetn, pod pokrywką wreiow^śei nrzenlw auaazyra Śh>, 
tfarya w. O tern napiazemy innym razem.

Rząd polaki apoatrzcie alę po niewouale, jakie 
a^kody aroepodzrczs wyrządził krajowi, leśli niec >atn- 
r i ;  w j <in gc  n »  lep  w r e f te g a  k a p tU te ,

OOf do uero hędsie, jak i drugiej strony uMl 
przyjąć ele z mtenty taezną a aaa forsownie j i s w »  
;oiiin pracować, np. bogate amerykahazi* Ner Yorki, 
CiTniH- ic, angielskie Graabamy, LTJrbainy traan* 
e- îe, it.iyale belgijekia 1 nlderłandzkia tw af

tizą it  pna-iter ośoi«nnyab bet ogródki i saflaen* 
bronią awoieti placówek gospodarczy en, *  ■ n ^  
w yd a je  alę tych kltWn naw y eh pnUlciek t »w ,  
pbnzpioczwń na ln y  s * s !»a a j yon lm rea ry i *fe**J, 
zaś ntnr* polnici* to w a r iy a łw s  rk e rp la w e ś  rw  
ta ią  Kią tam. ia  Ulą ha P e m a iia U e g *  i na e re e y  

ramia i i  c»>gtęhlaś , ozyakiwa&Je obezpMHj 
escu * w kraju i ma uae się wrogi*] aooknreney..

Jedyna nadzieja w  «  a w y n  ądrnebn annlesi 
c s e ż t iw a  I Nleek k a id y  a c z e w y  I do  tury P e la h  
* » * ! • •  się « B » i i p U « y ,  U e *rM  r * *w a ty  tl> r . ę  
I e lo śk y  WJ>»tre był lad m ay  ru k e m e  a laaaaam  
n i*  n l łu ą  pr*m ią, aineh a b u y iea a a  t ię  n n r * 1 
ich, *  n i* da znrnbiad w ręgom  W Gnilcyi n v  
rcy po lak i* tw a ; K ra k o w id c e  W U la , Pataeklr 
V itn, «.’M *M w «k la , W s r . e  r 4 » U I  pr.yjklą utnin1

i r nii«^ w wnffPJiw»g^nwwBhi3ton«w*i:Mn y iwMwwaug,

NA n .M łg iN E S łg.

0 teatrze etó-,7 kilkę na czasie,
Ekonomiczno-społeczne następstw* wojny Iwiąftpi 

wej stworzyły nowe w-ranki dla rotwojo tnstsu.
Znaczne aacbwianł* równowagi tyeil warunMar 

bytowanie, wśród których wtreateły 1 rozwijały się 
afery latalijjentne, a powatuni# nowej, świazo wsben 
cuconej p • eo d o-i n te i i g a n cy i, wytworzyły e t » * *  
f-rę, do której wadrzęcysa o * * * * # »  ą i prswdzlwą 
astukę, dosioeowe* ait  ̂ — jeat raeeea słezw lerniti 
trztlną.

T «*tr dilaiałarr snajd«J* się ebsweU w keUlthó 
went i>aoy«w ni a s 1 ęea a 1 ■ e j ehosoby j feu>iu*Bh^ 
e aeczni* tię a g o n i a .

Jeazcze przed wojną światową poczęły ślą »kt*p. 
wać w środowi*« aob zatoki, głosy bardziej etyżleerośl 
krytyków, że p e w e d ie n ie  kin, npnrotnk, * » * » ■  
re tów  Itm, keaittna tn y s »|  I y e w a u t j  u t a k l  
t * l t r i !a « | .  j* s t  ■•turn.anm  nnatąpalwnm ■•<*• 
ty'U  o iw a lp r y z o w a a ia  t lę  i n a k i  > a * ‘ e « * a ) t w ,  
l e « i  t a k i*  fan lcr ctw a tych w *  o rd w .k tó re b y ły  
d e ły ch n a a  w sk lega  na a r ty tż y n a e j y te ła n a  
En-ópy.

luuti porzuciła swa koturny i tr  a g i o t o *  mseld 
1 zaangażowbU aię do operetki lab śpiewa w kab*- 
reciel

f lakkol***1̂  jrrora i * b * o *  wofc*  rdołnły ro^
ehh«eś Mai i eaa w kiomek*.

\
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H la p o s p e F c f e  p i e lm y  

o b r a z  p o d  t y tu ło m  i

u. i .  J i  li.
N e w y  p r o g r a m

'n»ARGUS X . f Uracnat o aktach.

to jednak przesilenia tego n ic  odwróci* *>e zdoła, 
j*k  w ogóle wszystkich konieczności mających swe 
podłoże w e w o l u c y j n y m  pędzie eatetyeanych poję*
ludzkości.

U nas, zdaje się, sprawa ma się le n c ie  gorzej.
Te motywy i idee, któremi karmił a • naród pol

ski w czasach porozbiorowych, stają się już obecnie 
n i e a k t u a l n e ;  te źródła .ż y w e j wody” , które za 
pośredn ictw em  naszych w ielk ich poetów krzepiły nas 
W ówczas i um acniały, w ysycha ją .

Czy i kiedy zjawią się nowi w i e s z e z e - p r o a a e -  
t e n s z e  i jakie nam podadzą wtetyozne hasła, nie 
W emy.

Wiemy tylko tyle, że się dU/ehczae n ie  t j a -  
Wi l i . . .

Powody wyżej wymienione tlómaezą początei ów 
fakt znamienny, ze wśród tego łiraięszaaia „g i a ą- 
e y e h  ś w i a t ó w ” , wśród tego przewrotu artysty
cznych pojęć i poglądów u starszego pokolenia, przy 
równoczesnym g ł o d z i e  d u c h o w y m  u młodych, 
łaknących nowych e s t e t y c z n y c h  wrażet, któryeh 
współczesna scena po większej części zaspokoi* nie
! est w możności, ten i ów sznka o f i a r y  na oałopa- 
enie w celu przebłagania zagniewanego bóstwa sztuki.

Chcemy mocno wierzyć, że tym podobne motyw* 
akłomły antora artykułu „ P r o  a r t e  e t  pr® d o m « *  
zamieszczonego niedawno w „U l.  K u r y e r z e  C o

i f c i e nny m”  do wypuszczenia istnej chmury strzał 
w kierunku óyrekcyi T e a t r u  im. S ł o w a c k i e g o .A. —  J_1 I. - t *  . . . m*■ w ** »  w w » a ŁU. w » V w ■ *  1 g ̂  w,

ehoe ta , ofenzywa” dziwnie aię jakoi schodzi z na
rodzinami nowej krakowskiej muzy w „ B a g a t e l i ” .

Urodziła aię ta muza widać w c z e p k u ,  bo choć 
zdołała dotychczas wyazczcbiotać zaledwie t-łów parę 
a juz roi eię wkoło niej oo m o ż n y c h  protektorów 
i wieJre r o m a n t y c z n y c h  trubadurów.

Wśród p u a t y c h  i s z a r y c h  ściau widowni tea 
tru S t a n i s ł a w s k i e g o  w Moskwie, gdzis żadna 
„ozdóbka”  ani „poziótka" nie rozprasza uwagi widza, 
odbywały się te „rozgłośne” m i s t o r r o  żywego sło 
* « ,  gdzie d u s z a  autora-twórcy stapia aię z d u s z ą  
a k t o r a - o d t w ó r c y  w jednę, artystycznego wyraża 
pełna harmonijną tałoś*.

O takiej soanio, która daje ee najwyżej cztery do 
Bześciu premier aa rok, marzyć nam tylko dzisiaj 
wolno, gdyż nie mamy Krezusów, którzyby do tego 
„przedsiębierztwa”  do> łacs* chcieli.

A zatem, zeniu zdołamy eię na tyle wzbogacić.
by mód z „gwizdać sobie” ns dochody z tego „przed
siębiorstwa” , służąc tylko i wyłącznic zasadzie „proZ ™ ł ™ W ł U ,1 “ ̂  MUlIłW 11*13*1.1 M* _ C  ̂pi V

arte”  niw potępiajmy tych którzy łącząc s lto- 
nkcznoścl .aiykse s poxyt*cznem”, nstswlczn!* 
między „hcjli^ a  Charybdą” ie  lować B u n ą .

Konrad W in  kler

Skandaliczna gospodarka stadnikamd rzą- 
Iftowyrni domaga się wreszcie raz publicznego 
„wyjaśnienia-
 ̂ Pod koniec r. 1918, tuż przed przewrotem 
nrajer Koeppel do spółki z gen. Merchallem 
eaprzepaścili 56 ogierów będących wła
snością lrralu, które następnie wywieźli do
iWieb-.ia, pozbawiając w ten sposób ki aj z te
go najlepszych reproduktorów.

Fo tym bohaterskim czynie major Koe- 
fcpel stara} się o przyjęcie do W. P. (w D- O. 
,0. Kraków), jednakże przez ówczesnego sze
fa sztabu majora hr Tyszkiewicza został po- 
prosht wyrzucony za drzwi.
? Czegóż jednakże w Polsce zrobić nie n » -  
5na jeżeli sie jedzle do Warszawy! 
ł> przyjęcie do wojska polskiego, że nie mogąc 
Jweiść drzwiami — wlazł oknem!

Słała sle rzecz wprost n,f,slychi?ma!
^ Oto Koeppel zdołał uzyskać wyjęcie sta- 
Bnlków rządowych w Polsce z pod konrpe- 
łencyi M. S. W., a poddać Je pod zarząd mi
nisterstwa rolnictwa, które go zamianowało 

jłtaczelnym dyrektorem tychże w randze ge- 
berałaU

Jak gospodarka stadnikami mułowym! w  
•tych -ękach wyglądać będzie, czytelnik lątwe 
Jlorrryśleć się może leżeli się tiwzlędoi, źe ma- 
Jjor Koeppel jest zażartym wrogiem Czechem,

Otóż podstępny „pepik** tak długo zabiegał
c-urnc'"'"! wc^hnruule w  trą .

Z TYGODNIA.
Kraków, M grudnia.

y Z okaiyi nadchodzący cli Świąt Boisf® 
Narodzenia, życzymy Naszym Czytelni
kom szczęścia na tym padolo płacze i
ł a m i a c  t l ę  z  n 'e m i  o u ł a  k  e n  p r o s i m y
o zachowania nas w ich łaskawej pamiącL
t-

OMa DEctnlnyrt mb notaiem to wojrta.
Jeden i  patryotycznych żydów krakewikich płite 

nam, oodainc s w ó j#  imię i  nazwisko, że * powodu 
0‘d n**en ia  pob.-trn dn wojub^i o*t*tviłch  dwóch 
roczn ików , popisow a m le d iie t  iy d o w  ka acłaka 
m asow o za oran łcę, zw łzszcza  i *  Nlamloc

Pa to żywioły- które nie poczuwają się do ża
d n y c h  obowiązków w ob ec  państw a Dolskiego,

Hakatystyczny prowokator.

drukowanym naąłówHem: „  T *sef Stelf, Kraksa,'
P a cL ^ a p ltr-  a. P a p p e *  M !ade ila^ «, K rak ow ska” .

Bule; nnstęruj. list pisany po n iem iecka (I!) 
rozpoczynający zie od głów:

„ G e e h r t e r  H e r r  D i r e k t o r  No wa k i " ,  a kofi- 
czy aię podpisemt „ H o c h a o h t u n g s y o l l  J o a e f  
Stel f,“

A  w ięc  ta k i S te lf do ob yw a te la  Po lsk i 
w  K rakow i®  p L z t  po u lem iecko.

Jest to  prowokacyu, k tóra  oborzą  swoją 
bezczelnością  i powinaa. stanow czo d la  S ta ifa  
w yw o ła ć  odpow iedn ie konseh w eneyo.

H . a y  jn i  rfo jyć  nienaesyzny.
T rzeb a  Ją w j j i l e ś ć  za  w sze lk ą  ceną.
Pi e c . s kakatyd tam łl  ^

Restytucya czci.

P rzy b łę d y  o krad ają  skarb polski na miliardy.
Skandaliczna gospodarka stadnikami rządowymi. — Major KSppel 1 gen. Mcj-ehall. — 
Kradzież 56 ogierów. — Kompromitacya K&ppla. — Jfasda do Warszawy. — rod
stępny Popik. — Rzocz niebywała. — Zawzięty Czech. — Major Murika. — Wszę

dzie żydyl — Pułkownik Maldy. — Apel de naszych postów.

Z powodu artykułu p. t „ Ł a p o w n i c t w o  w Ro*-' 
wadowie” w numerze 19 naszego plstr.a otrzymujemy 
od zawiadowcy stacyi w Rozwadowie p. St Wa ma 
k o w s k i e g o  obsz.ernc w y j a ś n i e n i e ,  w którem p. St, 
Waazkowzki podnosi, że autor artykułu wyrządził 
mu o g r o m n ą  k r z y w d ę  zarzutami, które co do 
oioby p. Waazkowskiego nie są' uzasadnione.

Pouiew&ż p. St Was-zkowski na swoją Obronę 
przytoczył r z e c z o w e  dowody, sformułowane w ąpo- 
sób spokojny, jak najchętniej stwierdzamy tutaj 
z naszej at ony, ie  ani w dostawie wagonów, soi 
w załadowanin drzewa n. Waszkowaki s ie  pope,aU  
żadny ch nadniyć, zwlaazc.a zaś nie może być po*, 
■ądzony żadną miarą o p o L i e r a n l e  ł a p ó w e k ,  _ , 

Jeżeli piętnujemy sprzedajne jednostki, to równia 
skwapliwe apiegzymy a r e s t y t u e y ą  czci tych 
Judzi, na których niewinnie jad to  p o d e j r z e n i e .

Niech to p. Waszkówakieotu będzie s a t y s f a k -  
e y ą  za ehwiiowe p.zykroścL

Uznania dla P rzsg l^d u , *

Pierwszym czynem nowej spółki (bu Koe
ppel m a wspólnika w  setecyf Temonti M. S. 
W. a jest m*wi major Muzika również C z.J i) 
było to, że obaj d  panowie zdyskwalifikowa
li 20 kilka znakomitych matek klaczy na 40, 
Jakie kraj posiadał jeszcze wybranych ze sta 
jen austryackich-

Klacze te poszły « a handel przeważnie w 
żydowskie ręce, a nie należy zapominać, że 
major Muziika, żonaty jest z żydówką, córką 
handlarza kod w Wiedniu!

Zapytujemy, gdzie jest mimsteryum rolni
ctwa, które w biały dzień pozwala rozkradać 
majątek sksrbu polskiego.

Skąd major Murika napędzony Jesrcze w 
Lnblirtie, Jako nieudołny. przez oufk. MaMye- 
go (D. O. G.) ma prawo rozsiadać się w pol- 
skiem minłsteryum spraw woiskowych — 
niech na to odpowie nasz polski Sejm ttsta 
wodawczyl!

Wzywamy więc naszych postów sejmo 
wych, ażeby uwzględnili gospo/larkę końską, 
zarówno w sekcyi remontu, jak i w ministe- 
ryum rolnictwa, chodzi tu bowiem o miliardo
we sumy a gesrodarto, tś. właśnie powinna 
być pod ściaJa kontrolą wojskową — zwłasz
cza w obec braku koni w kraju 1 ustawiczne
go, masowego Ich wywozu przez żydowskich 
handlarzy, ju i  to do Wiednia już też do Wę- 
rfrrf

które uważają jądynlą za tąr*n ą k ą p l o a t a c y j n y ,  
Z tymi p a s o r s y t a m i  należy ra* wreszcis za

łatwić aię.
Należy werwa* owe roomlH do a a t y c h m l a -  

■toweet meldowania eię w msglatraefa.
Dalej ua dworcu oiobowym p®'lcy* i f*a 4 *r -  

Bueryn pow inny żądać od  w jJ e id ia ją t jd i  leg i- 
tym ew aa ia  się.

W  tcu cporób będzfe można eboć e z ę ś o i o w o  
Eapobiedz ibleeoat. u ihągowema przad wojakiem. 

Nie uehodzl, aiaby jedni l a t a m i  e a ł e m i  wal- 
ezylł nc froncie, a drudzy korzystali z d o b r o -  
d z i e j  a tw orieki pańatwowei, a w razie petrzeby 
aaatawieaia karku, uciekali czemprędzej.

Mamy przed eobą dokument, *wi»dczący, ie 
w Krakowie, mieieie p o l a k i e m ,  rą fea zcz* ha- 
łcatyćcl, których powlanlśmy wyświęcić „a*eh 
dranasen.”

L tzy przed nami blankiet liatowy s następującym

Przez dłuższy czas musieliśmy foczyć za
dętą walkę z rozmai ty md wstecznikami wprost
0 byt pisma, które było niewygodnem dla wszy 
stkicijĄ wyzyskiwaczy mer^^ych I rnatwy-al- 
nych. W  walce tej nie cofnięto się nawet przd 
zawieszeniem naszego pi^ma. .

To wszystko wcale nas nie odstraszyło od 
pełnienia obowiązku publicystycznego, od pię
tnowania wszelkich złycfc objawów i szkodni
ków politycznych 1 ekonomicznych.

Praca nasza wydaje owoce i zuskuje uz
nanie.

1 zawodów.  ̂ . _____ .
Mamy zbiór listów bardzo zn^płęjjtry _ *  

nznaniezu oć  robotaflcow .MeWklcn i v-eiskich 
księży, thżyndenrów, urzędników sądowych, 
rolników. t ■' ó

Za te wyrazy uznania i zachęty dZaęTtuje*. 
my wszystkim, a zarazem zapewniamy na- 
szyoh czytelników i cały ogół, że ! dniej ten 
obowiązek nasz publicystyczny będziemy spe* 
mać z poświęceniem.

Oczywiście im Więfkszetn poparcfenJ bę
dziemy się ćieszyć, tem skuteczniejszą _  bę
dzie nasza dadałalność.

Jeszcze jeden nielulzki kamieri:cznik.
Liczbę okazów nieludzklcri kamienlczników, 

niestety dość licznych w naszem mieście, pomno
żył świeżo niejaki p. Guzikowskl, mający dom 
przy u! Filipa 2_

Pan ten zażądał od mbęrkobcej w lego domu 
szwaczki za ledeu pokój 600 koron robcb^ole ko
mornego. podczas gdy lokatora ubc? mn Już f 
tak wygórowaną cenę tylko 100 koron.

Gay kra w czyni mu żądanych sześciuset koron 
nie ztpłaclła, bo poprostn nie mor ta. dowcipny pan 
Guzikowskl wylał jej na noc drzwi od pohuh 
W porr® zimowe] I

Biedna kobieta oczywiście zmarzli* orzez noc 
„na kość,M, jak to mówią, a na drug diicó udała' 
się pod opiekę władz.  ̂ ,

Zobaczymy, czy pomysłowego paskarza mie
szkaniowego wsadzą u św. Michał® dc^cell z w7- 
Jęteml czy też z zamknlęteml drzwiami

Nadzwycżalm wydanie Przeglądu Tygodnio
wego ukaże się w Omglę święto, t. J. w piątek 2s 
b. m. I zawierać bodzie nhlśwle^crg rbr^omoścl 
telegraficzne I telefoniczne. Prze*»-d h-dzle Jedv„ 
nem pismem, JakJe w /tyra dniu opuści prasę w Kra 
kowie.

Jak anądofą w  Baak1, B rieM yłlsw y*?  Urzę
dowanie w Banku P r z e m y s ł o w y m  wywołnjo 
u klientów tego b«nku żywo n i e i a d o w o l e r i a .  Po- 
etepowrnie zwłaazoaa nanien nnedniczek, _ ktćro wł®. 
‘oej aą taj^te prywztńemi rozmowami, aniżeli nrządo- 
wanbm, daje powód do ua tawi esnych  »ktre, które

Sednakże n; e nl« pn^^gają. Wobee tego po raz drugi 
oi swrtoąm] Uwagę Dyrekcji Barau Przemjiłowe-



ge, aby w interewfs swych klientów i ssmegc TwrtH, 
w gląda ła  w te sprawą i jaki taki i ad w urzędowa* 

■»iii zaprowadziła.
Bandyty*™ mieszkaniowy p Icka Wcłs.l*er- 

ga. Jak sic dowiadujemy p. Icek Wejssberger, 
podnajemca Empire, wyrzucił ^  bruk lekatoni 
swego p. Sipińskiego.

Czy p. Icek Wtissberte* myśli aobie, §« 
jtyje jeskcs-s w tych czatach, w których mógł Im
ponować Krakusów tw u  *r* aa -W trj z*h «- 
jwieniehi.

Atak nerw ow y. 'OnegóaJ podczan piz# eU -
.wlenia w teatrze Bagatela jedna z artyttck tego 
teatru na wieść* o samobójstwie swej koleżanki 
i  p. Zawiejskjej dostaia silnego ataku nerw ow e
go. W ezwany lekarz Pogotowia po zastosowaniu 
'środków usookojających odwiózł chorą artystka 

■ Mo domu.
„Ju g o  n-Tłek-’ !*1 — ouegdaj paii-

,/ant o numerze 8* do pewnego, Bpokojntgo obywa
tela skoro ter,ie proalł nr 83 o wstrzymani* się od 
uwag, nie będą-yeh zreaatą zupełnie na ■icjacn.

! PolKyant *ja. l®Bt to ekiop ogromy, barciyaty, 
odrn„czałąey a*., enmia rty m wą*‘ m na twaray i ol
brzymią k a raW ą  p r i j  boku, no i brakiam weraal- 
śkiego wy ehe-wam a, nie t*i dziwnego, ze ruośo ludn  
«ast\ Biyć taBm okrzykiem: ,Ja go uzpoiojęM Po
s iew ,. atoli aważaó należy, że polieyaat a r  8S ale 
noże prmeotel tego roazaja wykrzykników tkkrowy- 
wać do obyWiteli, nswet w czazacb, kiedy i .miaier 

1 Wbjciertaowaki *: powiada r*ąay „Bilnej :ęki“, wiąo 
też i  tBgo powodu prosilibyśmy bardzo komendami 
policyl, by karał odnofinamu policyantowl przjBtrsydz 
■obie jroźnego wąaa a pozatem pouczyć go, *■ gdyby 
eheiał jeazeaa raz „ub ■ kajrć“ obywateli, to może 
być sam bardzo dotkliwie aspekojonyn, nawet przez 
odesłanie do „cywila**, Ł j. de paaania bydła w awe- 
"ej wkl rouzinnoj. /
K u u c le  K «v a . .ly lw a itro w e  odbędzie się w sali 

„Sokola" o g. i wieozdM o wpół do 10. z ndzia #m

s»r®

artystów ta; miary eot Ł  KliezewBka, M. Olaka, H. 
Badlickn, T. Wandywowi, L. Latsjni, — Lawińbsi, 
W. Ochrymowiea. J Solni-.ki, Z. Trojakowski, I ooa 
Wyrwicz. Bilety Mi już do nabycia a <1. Radai.ki.ge, 
Łłńia A-B.
’ Pożar w tAI kulej a we J. Wczóra] koło godziny 
fl wieczorom pożar objął budkę kolejową obok 
dworca towarowego na Krowodrzy. Ogień zni
szczył także prócz domu mieszkalnego zabudowa
nia gospodarcze Ludnika. W ex warta ztrai i^uiwna 
w»as ła i zlokalizowała pożar. Szkoda znaczna 

Ośmioletni chłopak przejechany nrzez pociąg.
^ \ V 2zatai do południu -aezwano tut. Pogotowie ra-

gdzie na torze
wolejowym, prowadzącym do Wugfły, został unc. 
iechany przez pociąg 8JetrJ Jan M a s y n  w t  
tobnika. Nieszczęśliwe dziecko bawiąc się obok 
toru dostało sięr pod kola maszyny, która ucięła 
mu obie nogi- Pogotowie po zaopatrzeniu odwlo
kło go w  stanie beznadziejnym do szpitala po
wszechnego. ,

Złodzieje „Incognito*. t)negd*J przybyto pocią
giem z Krakowa do Podgórza— Pluszowa dwu 
młodych eleganckich mężczyzn z kuferkami rę
cznymi. Przypadek chciał, że wUśiuc aa peronie 
dworca pełnił służbę połjcyjną inspektor poi. Ka- 
walerpwkz. Dwal eleganci wydali się p. Kawa- 
lerowczowi ookolwiek podejrzani, przeto zażądał 
od nich legitymacyi. W tedy owi panowie nie cze
kając na nieprzyjemne (widać) dla nich spotkanie, 
ulotnili się bez pożegnania, zostawiając w  rekach 
ajenta dwa pełne kufry. Gdy ns połfcyt otwarto 
wnętrza owych tajemniczych pudeł —  przekonano 
się, ie  zawierają liczne nowi ubrania, bieliznę ltp. 
Są to rzeczy pochodzące z kradzieży, a owi prze
jezdni zwykłymi złodziejami Rzeczy te n  do •<*•- j 
brania w  inspekcyi policyl w  Podgórzu.

Nieład* seuzacya! Z  W arszawy donoszą: 
W  Warszawie od kilku dni buds( senzacyęj 
pojawienie się na tamtejszym trukn indywidyurrt, 
które w  mundurze kapitana przedstawia się każ
demu za lekarza wojskowego. W ładze wojskowe 
*ą  tropie podejrzanego „gościa*.

iJ o n r lś c l" .  Pierwszy ze szyt „F o rm istó w " 
k tó ry  Bostał tak p rzychyln ie  p rzy ję ty  p rze z pu
bliczność j*st pra w ie  na w yczerpaniu . Reaztę 
egzem plarzy oddala Redakcya Formistów i*  
ro zs p rza ży  biurom dzienników  i  księgarniom- —  
Następny uumer ukaże się w  krótkim czatie. W e  
w szystk ich  sprawach tak redakcyjnych jak a J -  
m istracyjnych  należy zw ró cić  się do R edakcyl 
„F u rm is tró w ". K raków , Czysta 5, II p. Za redak
tora T y tu s  C zyże w s k i. *

Repertuar teatru powszecimego.
Środa 24 grudula: Teatr zamknięty.
Czwartek iS prnąnia popołudnia: Bota Maro- 

damie Wieczorem l Wacek.
Pią.eŁ. 26 grud nią pppołuiniu: Bota N«rodz%.<U.

Wieczorem ChrzaSnlak wojernr.
Sobota 27 grudnia p poiudnlu: Boże NarcdzeiPc. 

Wieczoi an Pa on cygainki.
hiedziela 23 ^riun ia  popołudniu: Dufal ił&dsieie. 

Wieozorem B.fflJe f^riurzk!.

Z teatru pawszedbiego*
„B c Łe h farodztn ie"

W fłriąita Bożego Narodzenia wystawia dyrekcja 
miej. Tei .ru r  owi i eehnego eerdeezne jasełka poUkie 
p. t  „ B e ż e  > 9 r o £ z  .u.e** ze iplewami i tańcami 
znanego i głośnego kompozytora krakdWBuiego, proŁ 
kiiohrta S w i a r c z y k B k i e g o .

(Jdział w tam piiB in iit— widowisku bierze oracie 
oały naaz persona, taatralny.

Atrakcją rztaatawienia będą licme tańce naro* 
dowe układy Hiagićniusza Ń o s u t i r i B  a

Reżyaeryę sztuki protredzi p. K o r  Bek i ,  bata* 
tą dzierży kap. L e c z  c z y n s k i .

„ B o ż e  N a r o  d z e c i o "  grane będzie 3 razy z rzę
du we eewarlok, piątce i sobotę popotuduid.

f f

Naokoło sceny i estrady.
• -'r

„ B i a ł a  f a r t u s z k i  .
Wodewil Koostartego Knurowskiego pt 

„Eiałe fartuszki" odniosł geiuy sukces, aa ja
ki rzetelnie zasłużył

PublicziłC^ krakowska słusznie pospie
szyła aa preinderę tej sztuk* ł ciągle zapełnia 
widownię teatru, lie razy u« a&»zu pojawią 
się „Białe fai tuszkł". "

Krytyka równie baiict^ •ppchJeteśe oceni
ła rajmowszy utwoi b .i Uniłowskiego, wróżąc 
nui y/ieucie p-rvo jzenis.

Krumłowskk, twórca noWe-j lokalnei faisy 
krakowskiej, której dała początek „Królowa 
przedime^dł" zna i kocha ten Światek 6ule- 
ryn, e umie £c b^zedstarwlc w sopsób iście 
niezrównany.

Wszystko tó m3wf ł rusiża się pełnią Sycia 
jck w rzeczywisicści, ais oproniieoksiej uro
kiem pewnej poezji-

1 właśnie ten pierwiastek poetyczny, 
tkwiący w  utworach Krun.łowskiego. daje Im 
wyższą wartość ponad zwyJuą robotę softut- 
czsią.

AńySc? ż reżyserem Minowidrem fi* Czetó 
gjali I śpiewab' bardzo dobrze. ■ 3

Odznaczyła się p. Źeiska w roli 17 TefnieJ, 
i?o „enfant terrible" obok gienialnie grającej h 
ccfemu zespołowi przodującej Anieli KoLnią^ 
nówne] (pracida). “  J

Poprawnie grafa p. Morska I Rele^dozS. 
wna. Z panów słabszym był Magiruszewsfi 
roli psniczi* niswStaściwie odebiauej p. Ku«-i/
slwmsklsm^-----------------------------------

■ — —   _

II Wieczór uczniów Konscrwa- 
toryrm To w. Mnzyczne^of

We firodę dn. 17 bm. odbył gfę w unii „Pmłaoi 
SpigVif.go“ popis ucr-niów Konserwstorynm T. M. ?

Jsk zawsie, tak i tym razem widzieliśmy owoei; 
tej niestrudzonej i j nmi anne j  pracy, jaką profo,' 
sorowie tutejszego konscrwitoiyum swych icsu^oW; 
darzt..

Słyszeliśmy uczniów prof. L i p s k i e g o ,  Sz.  lisi 
ski ego,  Szulca I Kr zyszt a ł owi cza .

Na szczególną wzmiankę usługują Bterenna f za* 
wswoanaana ' azgrap,  FamcJowiczównej ,  uczeń*' 
nicy prof. St. Lipskiego, któca przy daisz"i snmieu-' 
naj pracy nad techniczną i uczuciową jej stroną, do
prowadzi ją niezawodnie do artyzmu.-

Wilhelm Backhaus,
Dawno trpow ied zian y  i z w ielk iem  zainteresować 

ulem  oczekiwiny koncert Backn&nea  odbył się' 
w ubiagłą niedzielę w zapełnionej co D rztg i Bali Sc , 
koła. Entazyazm i podziw JlU ten artyaU. wzbudził 
Bwą grą na długo pozoetaniB w pamięci tych, którzy 
go Błyszeli. i

Backh uB to praWdziwy m ii t rz  forteplaauj p*«; 
nuje ou nad instrumentem jwym przabogatą i barwna! 
i n t e i p r e t a c y ą  orai doskonałością zadziwiającej 
wprost techniki.

Nadzwyczajna mJękaoSó i B u b t e m c ń ć  jego 
udarzania z jednej, a ei>a i potęga * drugiej strony,; 
pozwalają artyście i  bogatych i głęboko odczutych 
wrażeń Btworzyó s k o ń c z o n y  o jisz  artystye.my.

Dobitnie cu:azało bij to w pieiirczym punkaic 
programu.

Józef riann—
Mann to śpiewak z n a k o mi t y  o silnym pełnym' 

i dźwięcznym głos e. Widzieliśmy to w doborowym 
program a jego koncertu, tak w pieśniach jak 
i w aryach operowych, w których szczególnio uwy
datnia Bię rutyna i należyta z r o z u mi e n i e  praw
dziwego ijiewaka operowego.

Feguiarna emiay a gi-sn, aila tegoż w Sradnifey, 
czystość górnych tonów i c y z e ł a t u r a w  interpre- 
tacy* pozostawiły miłe wrażenie n Błuchaozy.

lu t adpowiB m  niedosiarezsnie ziemniaków?
Krakć w, 24 grudaia.

Ojogdaj dzienniki krakowsldc w  kronice przy
niosły następującą zwykłą banalną hb toryę: 
ajent handlowy SeraBn zestal aresztowany, ponie
waż jeszcze w  października zobowiązał się do
starczyć kousumo«1 kolejor/mnu 8 wiwonów zie- 
ciaiaków, na to pobrał 20.C30 koron, a do tej 
pory ziemniaków jeszcze nie iot H rc a r l a pienię
dzy naturalnie też nie oddał.

Dochodzenie sądowe wykaże, Pe w  ten: winy 
p. Serafina, ile jego złej woli czy zamiaru i po
stąpi się z nim wediug wymogów sprawiedliwości 
Konsum kolejowy w  każdym razie będzie miał 
jakąś satysfakcyę niezależnie od odztyekatńa swo
ich pieniędzy.

Na kiai jednak i jak mają dochaóaló swego 
cslonkotfie tych konsinnów, względnie aame te 
konsumy, które , pobrały od swoich członków 
tak samo jeszcze w październiku pieniądze na 
ziem1 iakl, pieniądze te wręczyły z?avretacj Nuzit, 
do tej pory tych ziemniaków me otrzymały i po
dobno mają wkońcu tych ziemniaków wcale nie 
otrzymać, albowiem obecne $Cne m~oy.y nt to nie 
pozwalają, a PeznańJJe j ie eh*, ziatmwaków. już 
wydawać.

Zachód*! ta tylko jedna okallert t V ; f r z t  ie 
tłwa nnesincc kilkakrotnie nmlanHtła â % iwmpe- 
ratfura z ostrej na kfodrią f mośrw by.’o 1a*tąć 
porę na przywiezienie ziemniaków wyorać. A pa 
d ru je : w  październiku 1 w  listopadzie ziemnia
ki z Poznańskiego* dostawał kto chciał ł dlaczego 
to Nuza dopiero teraz zdecydowtla sięv kogoś 
wyrwać da Poznańskiego, aby ten Irtoś dowie
dział się naturalne o «akasie, którago jadnałr 
przedtem nie było?

Oczywiście w  rasie nieQostarcz<w)ia ^emaia- 
ków pien ądze przez Nużę 1 konsumy będą zwró
cona 1 o to obawy niema, ale kto członkom kon-

suniów wynngrodzl zawód, kto stratę bartfro
znaczną na sDe kupnej pienląuza, który przez 3 
miesiące leżał bezpłodnie dla właścicieli w, 
sie Nuży?

Kto wreszcie kupi dla nich żlemnhP teraz,; 
kiedy ich wogóle dostać nie motna, a jeżeli óc- 
stana, kto Im wróci wielka różnicę pomiędzy 
obecną ceną ziemniaków a październikową? f  

Oto pytania, na które przecież powinna ćyó 
odpowiedź! / f

msammmmmmmoMM
• ad  :  s .

JL t u r e c k i e g o " . ’
W rdle obecnych stosunków może w; ^afoTl?.' 

szej przyszłości dojść do wojny auędzy Krako
wem a Turcyą.

Wszak padyszach turecki nlf pozwoli na dłni. 
sze obrażanie jego sułtanatu przez gromady uli„. 
cznych pauprów, wywołujących wrzaskliwie swóf 
towar, przypominający kształtem dawne DaoieroU> 
sy fabrykowane z śmieci lako papierosy, tar 
reckiego^. "*,

I będziemy miel! nową wojnę dziekł nlekoifij 
sekwentnemu postępowaslu krakowskiej poHcyt

Jakiś czas tępiono ten uliczny pasek, ale po 
kilku dniach znów opuszczono ręce.

Przecież mamy dotychczas w  Małopolsct obot, 
wiązujący monopol tytoniowy, 
gtenjcznych, szkodliwych dla zdrowiaoą t rafwy

Tak dłużej być ale może.
Handel pokątny I uliczny papierosami mttsl 

zniknąć tak w interesie konsumentów jak i powagi 
władz.

Niech' ludzie idn 3o uczcfwej roboty, pa^carzy 
i pośredników mamy już za dużo.

O b i l w i e  t k ó r z a n o ,  p a n i o f e i k i  
s a l o n o w a  I  p a n t o f l e  d o m o w e
v  flieldm s fo r z e  p i przvsiępnvcb m a c h  poleca linaa;

Smółka iiomisoiua. 

Rjfósk 14. TeSufOA 2347. In
fred Franke!



pfrrwrrvn t  v n m  zwiriryf'

ftkawfaa, w gra 1*1* 141H 
PadMBtkl i A lb rech t w k m | q  m i - 

* * ry *  **■ sbran ls m  wie mą rybs i ryzy co aa pi,- 
■redniui T«m Izby h* ldl. • nrzensi *1. w Krskewie, 
«  sprzeda,ą je następuj* w e . l a d n i s T  K ó ł e k  r * U .  
pod firmą tajże.

I  takie vo h T ł n  '  rządze Aprewizseys!
Składnica Kółek rola. 1 Aprowiscsya wIsjsKa, 

w których to fnatytucjksh obaj o3 trążowfo tą »f#- 
CeMnti, uyrsktofanjj i *V rena ry uszami, miesLcrą Me 
obie w ,>i)fłyn!<« Msgiai.at.i 1 obie zasilano są prtW  
przjdziałów własnych, jesscue tew.ruiai u *  kur dl. 

o I a“ .
•lakierni zaA obliczeniami kupieckiemi cif kiereją. 

Wid a a aa przekładzie za cohą. któro Rola'* sprzeda
wał* •  21 K  86 o. i.n m i l r i *  U a la j, i i  aaa i — 
pksyi iiszczamy, bez straty.

Cukier żółty na wesela sprzedają p « I K  m  1 
fc,f *  na iaaiej podstawie o ew sdcpo, boó przecież 
aukitr kn wydawanym byó wuiea tylko na lefciiy- 
maerel

Obecrie otrzymały r>r?ydriał S w a^snAw  zbefet
Jak ono 1 inne towary zojiąiy rośni-, eioae i e«y 

doe*,y do rak wlaA^wych, wykaże toeeąec ajf e! e- 
enie i l e d  1 1 wo sadowe ,  spoczywające w óaiela/eh 
* wytrawnych rękach n. aedziesró R i d n  a.

Zazna eyó tu musimy i pnriaiełó usługą dyre
ktora „R c li“ p. L ą c :  Ask l ego ,  który kaltuiow*. 
a iea  n rż  iwie s i e j  en za towary tt iie  k la d fs  
do pewnego prz- ni- r: aiopnia tam ą z i r i j  
Ja *»a>  len w e  tamte' seó łk l.

b»il !imr, Ae lnstyiueye publice**, jak A^rorAm- 
BT* l bkłsdnica, winny byó od ke. -tr lą o Ipewie- 
dmch czynników, ks'>gi ca cv;r«t > spr wd*au*, rea- 
dkieif ioi cmem i nazwiskiem odbierającego, jag® 
■aiejacem zsm,f a d ■'•£!•*d n f « w k ł^za k wwł-

eneby ułatwić sprawdzenia, ry  doebodeą < 
do rąt uprawni anych do peboru, a nie riaieje alf
te c raywdi resetywiiels potrzebująayeh.

W  >bee wykrycia aarfutyó, kalągi powinny eyty
kyd M ijek e la c t  prx«m władze sądowe sabraa'*-.

Mimbr mis i * i  ecaan moarteieaa aa n y im e a le  i na 
eb;- de <Aa Aw i aby opitU ali sarkała, as n nas 
poaw. U  a.y anweae sssaatem ml pnygetewanie de 
ebroay.

Tna*yn»y, Le P f e k u r a t e r y a  nłe amtfaJbała 
tege r esy kić.

5TV r « * w łe *  r wpr** m U óu łeayeh  e p f  ki
fa c 1 cAe - * br«:»iVi , któiy zoaująa pod cł^t&>em 
eakar.eaicH aorzeniewiermaiLia doera pakkioa-
a<?ge, ais adobyli się dotąd na tyle przyzwoiioScI, 

>włf"by kią ar swych stanowisk sami aernętl, wobec caege 
obywatele tutejsi w zyw ają  odacśae asyaaiM  
by >ck de I ( •  skłoniły.

Nie cboemy dabzej gospodarki byea, Ac tają- 
sweb aa  gładzie f aeaay ladzk iiil

Tak dnlfj byó n e m  ict
Stosunki w Skawinie nr.leży uzdrowić, a ophtla 

pabliowa musi mieć aadosyća ayaioaie.
Ostrzapaety wrzystkieb, bsz względw w, sanowi* 

bka enrS>«eao, jakiś zs|ri>uią, a ieby  xaprr.esta.‘y 
y d t  >4 «vtuiy<fa prakt, k z a  arko są w .póf-

•brwa& «a, a f/ « mi nrzykiacew pewyesz; cn posta- 
wind  kt b L J M | M e i  p«4  rrąw ® * otilnli pa-

Dewgia*e GMspkirttcs,

2  !i#a«rcxaj8iw pffwyźtgą kDreSr.oTtdeticyp nd
etfpewicdrialność autora sfwierdżamy, iż w po
wyższej sprawie odbył s)q wjec w Skawinie, — 
Uchwałę wiecu'zamieścimy w aaktopnym muiie- 
rze ,,Pi zeglądu*.

oeiegm dr. Osłecki przeciwWo Zakopanemu. — W *c w obronie Zakopanego. — Pomveł dn Oilrtlcu^o wyrzn- 
ceata Jntelłgencyl, rzemieAIników i robotników z Zakop m-go. — Owicie w Zakepanom zbyteczni. -  Ogólne

protesty przeciwko stanowisko dra Oaleckiege,
f  Zebopawe, 22 (rodnia.

w  dniu 7 btn. rfawilo ną u bewiącegu ni ei>wi- 
Krwo delegata generalnego dra Ga l e e k i e f O  depu> 
tacys tuteiezycb otyweteli w erracie eurowiz <eyi i
ro»stri-.vgn'f■ <a protestu prze w odbytem w pai.ui r- 
ZLiku br. wyltorom do ra iy gminnej.

Pnn deiegat przyjął denutaeyp berdae a a ł y  
* »1 w  «  twieedząe, Łm Inforeseere lal aa fa le zy  
w  a, p r i jC a ia  b .d n  t ał Ulik akrotals. ia  Intelł- 
f a a c y f  i rzem loiiników e a le iy  z Zakspaaags  
W yrsscli.

W bee takiego et inowlaka p, delegata zwołano 
«iee, który odbyt aią d. 8 bm.

Na «iecu byli przedstawiciele wezystki eb ■t-vŁ 
Bietw poli ycznych, a mianow eie lud^wo-narodowogo, 
demokratyczno-narodowego, P. 8.-L. 1 P. ,8 .

Wiee uebwahl szereg re»olucv1t wywołsryoh e>ę- 
leiowo wysots n . e p r z y c b y l n e m stanowieniem de
legata dya Gałeckiego *obee Znlu arego i oew ycb

{ sfer apoteezeństwa.
V  i.-o jts leroaił, i*  ayroaAsi s r a  ż»k< _ _

Jeari re ifa sC H w e  a rsąu o ta oitefecweOidó w ale aią 
rłe troszczy. Wice wezwał o. de e-catn, rzeb/ do trzy- 
ma ob’eteicy, im kiedy prr.ybądele na ćwtąta 
ds Zakopam ya. nie bądzie gawęda de a a n a *  
kaA aa  anrewteeeye-

Wist u eh walił rezoIne7* protestującą enerrlerrłe 
prmóeiw wyrażenia p. delegata, le  goScl tm sba  
z Zakopaaeyo w yrzedó, iddziez w*y* «  avą Rady 
mia|skio W an u w ;, Lwowa. Krakowa, Poznania i Wil
io, ezeby poparty akeyą w «eu

Równie enei gieznie naprotestowrl wiee przeciwko 
wymienia p delegata, i«> wszystkich etetnbylcó w, 
t> js't ia ts llfsn cy f, robet»ików , kayetw  1 ree- 
a iic ila ilriif wa.eiy srydeltć z Zakepa- sys,

\t i-i-a/.eR u hwalił wlec rewolucje, domsg* jąea eif 
stauowcao załatwienia sprawy wyborów  de ta- 
ts*nzef t l.r l) m inneŃ

Z Tarnowa.
Wyprawy mieisHe ne wieś de konania ziemniaków wpod inlegn. 
l f s t u  nieuinoid dla uewege gablneta. — Ostre zarzuty przacłw Witosowi — Początek akcyi przeciwko Witotuwi

-  Brak opału. — ZtrrotnadTrnła polityczne

Tarnów, 22 grudnia 
Fołcżenie ludisold tnteiszel jcat r c i n *  r i l i we  

la dowc- en. tego ieet (akt, ze nocami I dalami * r  
m u  r  cela szeregi szarych n ettsd  i .a w la ł 
I s c *d  Arnie ga  w ygrzebują pół zmarzłe zlraa- 
■blri.

(Om kortifronmrni*)

Di wre Jeel gre" *•#*, a ee łsfd**e delej?!

Brak opsht jest tern w'ęVszr, zmora. *• we ee 
Bach p s s ib r s z l c h  m t n i a  n a b y ć  k a ż d ą  L e i ?  
wągl*.

Wobee katastrofy, która lada dcief wybuchnąć 
■ote, utaiuneni* e ‘>ee»«»go riadu w Warszawl- ste
odpewide (akty eer>*u« pnlośenm ktaju I i

n  l ) ' i  a muiM-n â i*, i'. 8-̂

i B = B L C Ł ^ a ^ 2 s e r Ł 2 a L E .

tai na sgrnmadsaoi*,

. a E B O C B E i i i B a i l - i i

„WAWEL 
Kreskó

T o w a r z y s t w o  s p c d y c y j n c  

i  T r a n s p o r t o w e  z  o g r .  p o r ,

m E o m i

luteHgeasy. | Wweegłeeayły tyaiąeu* m  
ea|a e|, eraz rebetmw  'w .

Pe pr>sinówieaiu \ -a. MoraowwsUegc uaLwa- 
mar wetem steafaeiel ebeoaema gnolaetewL 

Nfe eb «»«ie  dą kss eat. rj krytyal Ja  
Wttraa które a aw aatća uuue retleaa, a afld
k t  -;l, f  u l  > w t »

Aby złóżyó d a w a ły , U  poseł Witać, ala iw  
wrareataie egóła lada polskiego I ais ma uaa-> 
fa a la , w kiw a eią saeree laderrców • Intallgam- 
tów aa wleć z edezyóaml 1 z wykładuml a abw  
caam pełeóealn gespodsumzsm 1 enllt raaaeab 
be ebłoo jad aeló knidc bledniejemy óąaa eaed1 
gioeeegs. alekaetowsge raąde.

Maluoake, ą t e b a e i f a ^  a o u  a p i . d r j i « i  
gwuadz I ...

Roetrakt .*  etareeOwa o pomiar gruntCw< — i»it_sy 
w starostwie. Nowy korni.^rz po_ «da Ae ae -ez- 
trakt irlc ale obchedal. — Zetalenie do Inspekterabl 
rolnego w Krakowie. — Odpowiedź rsbullatyczae. -r 
Sąd uwyrokgje, — O naplątnownale nbollg^ir. 

biurokraty czaej.
S tn y tó B i *  r * 4 d t i

W  starostwie w Btnyłow is h/»b' u^ «I p n »c  eue-. 
M g lal jako koabiaar* ,olnlosy pi. Tadonn ZMMabb!

Gdy na w lianą bieżącego n u eysiln bBtavA! 
e przyŁ-sc êj uprawie roli, odlogieo* 1 tłąoei ww 
zwał mnie komienri o. Zielidski do awojejh* b l>ct; 
w starostwie 1 polecił mi wykoneć pomiar dM HAf 
w p  nie lutcza obszaru około W i.wrjóu*, t.óiisd 
w głhinie Łąki obszaru U  morjiów po eeniu 20 I
za Jeden mórg. Plany dla włoiclaa ule uiiaiy by< wj-

s .rr.st.. wjrpłaaki‘uai>e, tylko zbiorowe piany dla i 
honor*ry urn mHts u <t*tąpić ro, oddaniu slanów'.

Pomiary wykonałem w kwie nłu bieiaeeiro voM  
i WTc^ytcm starostwu, prvedkladająo u n i t u  tu  
ohunck .ia nmówioni; kwotą ?W< korea. W tałfb ili 
weszli natyehmUat w p o sa ip B  grua tów 1 La dait 
dnlą ja Uleją.

VF c<. rwciu h. t. opnlołł p. SSłeoflslti nafM lst  
w Stiryżowin. SUrusta został p, bocheóald, a aemL 
■arzein rolnluzym p. G od  ewaki .

Otóż na moje i«kla u< >trr o up(a.ą nalernt| ml ' 
kwoty odpowiedział y Godlewski, Ae i >rewa tr uK 
"O nla obchodzi, aczko-wlak: plany laią w j«gk  
b.urku,

Moje urgenay, podanlą za r sieni a b r łf  bgnabuK 
teezns, równie jak pleemus Minami p. *101 ‘•anu^a.
który po'wlerd»H wszystko tgodnlc a prewiią.

Uiiab-m sią wreeżols a załaieniein dc Iw  * * ł t -  
ratu okręgowego pomoo/ rolsuj w L z ł o w ią  luerym 
kltoi njs p. Z.chcra ■*

i ost*<«m o C m w l* 6 ł, którr j . ł t  ohybfc r p n d t ł a  
biurelrrotyczne] nbullsorkl.

Ot ) w odpowioiizi swej Inspektorat powiadą Uf 
nie ma :e uwzg ądnlć mc ego n ia b s  c  l U A a la  wy. 
płeUr netasa» es Miwr. gdyA p  *taH(iski el* nstcL 
upowałnienie do sawareta j »  maą aaiuwy H  I h w ]  
wiaó* nrzełożonyeb.

Go to za w y m ó w k a !
A wiąe oaobr wyrwana do aturoetwu, ety Ct 

sądu, czy do podatku, mają iaóeć ed arsądalką,
ażeby l*Ł,Uymow*ł sif upowsżiiłedleniL

Komisarz ZleiiAn t. w«iweit mnie do starostw^ 
zewsri te mną umową jako urtądnlk 1 ją naaówlofc^ 
praoę wykonałem.

Jeżeli p. ZieiitSakl nie misi prawą tawjgfrć m  
mną umowy, to »!«cłi CO to pociągną do Mtp*- 
wled la mości władze — “ wezwawr do starostw* ta
wurtam ważns nmlwą, trykonr mm ją I mew urawf 
do zapłaty. Wypytywać p. Zifillńslrlego, o*y jaet Ja
tego upoważniony, nłe było moją ne'*«x. I

Sprawą rozstrzygnie sąd — e tym«***eąs pubB* j 
t/ r l. |ą o.1uonf ku b i t * « t r v 4  i t  innyeb I €4 
ptątnowaala re«wflatril bhwokretycinel. A.‘ .

(zomcifl w Swzyto

M yltlH ikA w  u p re w lru r  ■**wel«wi e  R td iy <  
ła«f «  nem  k e r y e s e s f le s ty l i  p o r w »t i| e ~ łi 
śm ia ło  w s te lk le  pruajaurg rytJa a a a le o a e *
« e s p o d a m < <  o .
BK£ • ąjgglMfP ■wa.CBPSŁfcr^881 — » »  ' » ■ ■ ■SALON „SZTUKI"

-!!, Gbere Donaustr. 101. Teieft>» /: :r3.
rdut.iti. Oeffin terstrabse 4. Teiefon 37C 

UL. 3 L darz, Telefon 3&30,uL iw . Anny. 4, Telefon 3222

Specyalny dz;a! ekspe^ycyi towarów kompensacyjnych
\rksnymi pociągami.

ulica Sipilalna Nr, 40
n r  j i T t b c i ^  l e * l T t i  s n i * ) g k i * y o ,

Sprroilaż obrazóiw pierw azorządnycb Bli*łr*4W 
polal(ich i ik^ratiicznych, po cenach umiarlta* 
wanycb, Chcjjc uprzystępnić nriszerózym werw 
juwoo] tabywanie prawdziwych dz»e* Mtuki, #m> 

prowadza dyreacya rówoiei

= 2  sp ticdaż  na spUly. — ii-
Teiefon ?4B6.

    .   '' mi
PowitPa, S lrdz ił R w ia łą , Kewre Cybaryą, Ca<
kierk!, Fig*, S a r i j  M , P>epr f i  Paprykę I t, ^  

nabywać można oi< Adoww *  (klepią fireay

Bracia RoBniccy
A L B A

SpOlka x ogran. por.

K rak ów , S z a e p a ; is k a  7 .

L w ó 'if, c l  H a łicka  !. 21.

Krsków Sienną |a 2.

Perfumy, wvdła toastowe i cfo oplenia.
-  ęuflry, stTm nonr oraz Przybory toalo® 

— S ^ r - ^ i a t  h u f t f iw n g  I a p e l o w a *



g » H B B a « m B « M ig a B « g n g g « « B ia a H a B B EB Ba8«
m r W O Z Y  * »  I  O S Z C S S B N I  G O S P O D Y N I E  u ż y w a j ą  t y J h o  1

>• t itm in u B  J 1 g  . “ - rsafleesssl pasty do obuwia ' 8

B * *  ■ * R D A L “ ^ >  ■'
SIEttKAfiNZ.
BRONY, KIERATY, ULE

wyrabia m„sowe

#, O S W 5 g € S M “  '

ak RMWjąra i narządzi rolnicąrck W O^wlę 
< cunlb (Małopolska).'

■a WszsęSaSe cło nabyta. ,vW  ̂ ^ m
|  R c p r e z .: J ó z e f  k § &  3 S y k ® K ra k ó w ; Starowiślna" 6 . |

M -rf" ' ’ ■ El
JHtj i*i3za*r <oaoalaqrr A* eBjąllimy

qfiączM dfzstftawiiWio » irp&iilikf P a lą

■r? *■;, ^sseniem A ą e s ó *  wachodnieh

Oddtfał amunteyl myifiwsklej ! cftft&r- 
cu w po ndjtańszych cenach pełne ła
dunki it x$Ii*skie, nabijane prochem bez- 
dyrN̂ .n . b dymnym i irótem oo*cioej

..--ar

Ui
jako&t v ES

R .5 I?niedei" I S p . 1
Krajów, Szewska 2. ES

El
w  W ie d n iu

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o  
a
□ Wiktor Bromowicz
§  f ó r a k ó w , rzc Ł S g o a ń s fc a  1 . 1

p t e i t
□  materyały na suknie, kostyumy 4 bluzy

p  oraz doborowa pracownię sukien I ko- 
,q  siyumów damskich.
□  — Wykonanie pierwszorzędne. —
□ □ a m o n o a n o n n n a n o a a n i

K U F O J Ę  I  S P R Z E D A J Ę  \
ZŁOTO, SREBRO, BRTLAHfY, i?ERŁY §

i wszelką biżurtryą, nuwą i antyczną x «  Kj

s

mmBBSSSSSBBŚBĘSM Bm SŁ

s ą b y .2ary, Miarki, or»x satł.cw«
Płac* na]w ,Łsie o*nj 

JOZBP CYAHfJEWiCZ, MUOW, BL StAWKOBOA L l

■ i .

S k ł a d  d e n t y s t y c z n y
J ó z e f  L I I B L O W 1C Z
Kraków, Rynek Główny L, i i

(Dom  Wenecki).

Zskłsd MgamUtraowMkl 1 jubilanL* I | tśt 2& Acfrtt ttfegr.: METEOR Knmbw
a  W K a a i i H n A n u i i E a n i i n m s i d a a s  jBSBBEfcoj.i.teWiMMiailBmuf"«*tasa Mil

w sztiiiise  

z  bory, sjtacyaln_ 
2 złoto I Suty deurfj 
a tystyczne w na, 

faAsze) cenlal IS
sa w r

MBKaHŁiaai

Dostawcy **nlk Unlw, Jagieł. i Szpitali kraj. 

słM

nhlrara, 1 Wotsr,
Sła^kowafc* |. C

ooleeafę Instrument.'! chi
rurgiczne. A rty k u ły  sani
tarne d o  pielęgnow ania 
zd ro w ia  I chorych I t y
Własne wsrstaty. Ceny umiaik. 

Zatrudnia specyallsiów.

W .  B u ł a A s k l ,  K r a k ó w
Dam spedycyjni i Biuro komisow
Błuw gtów»« uL Andrzejr Połocklego ił, t e t o  321 
Biuro tn astowe BynsK gł., Hołel Drezdeński, tal, 19.
Uskutecznia *p«dycye krajowe * zagraniczne, zaia 
twia forninln(,ści elowe i pr-ywnzowe. Specyatny dział ą 
informacye taryfowa I rawlzya obliczania listów pne-i 
wozowych. Przedsiębiorstwo przewozu mebli wozami 
patentowanymi, oraz przewóz i rozwóz zbiorowych 
przesyłek kupieckich. — Własne składy do przecho

wania mebli i towarow.

N e w o  o tw a rta  psrfum erya
* ** • ‘ ' " ■  ....

ia
El-flmaar
Si
Ig
S?£

WR3 
E l

sa
ES

rW »

Pracow nia sukien dam skich
„MALI“

Krakó » Loretańska 13 I p.
Wykonuje suknie, kostyumy, plaBzczs według nainow, 
szych modeli po etnarh b a rd zo  p n y itep n jfd i  

i w krótkim czasie.

Udziela lekcyl kroju i szycia.

^ A Y U J C i E  W Ł O S Y !
Wszystkim cierpiącym na łupież i wypadanie włosów; 
uczony Psycho-Frenolog S Z Y L L E R - S Z K O L  N I K  
wysyła cenne wzkazówki, i rady bezinteaesownita 
Adresować: Psyche - Prenołos SZYLLEB - SZKOlNUCi 

Warszawa. Pląkna 25. (róg Marszałkows^la]).
—    ^  ~  -  ■ —1

„ J S Ł i S > “  k b rtiS  y ittS K IC Z E  „ l i i i " 1
Kraków, Kynek Głów ny iU 22.

rozpoczynają nowe KUKSA ZBIOROW E do1 wszy8V 
kich egzaminów prawniczych.

SYSTsM PISEMNY
prowadzone przez najwybitniejsze siły. 

Słuchacze otrzymają cały materyai dostosowany 
do ostatnich zmian. — Zgłoszenia natyęnmiast pozą 
dane. — Dla prowincyi, wojskowych i urzędników 

wypróbowany

KURSA ZBIOROWE
Egzaminu uniwersyteokie, adwokackie i sądziowikie,

       ---------- J

i.n
Lł

22
RSc-'i.

Leserkiewicz i Ska
: i » ,  9 i .  I z c i m W  2 .

ajwlę-cszy wyoór mydeł, perfum oraz artycułów k-.i.Rs- 
tj^tzayca. krapw/ah, fraucussish, an^ielsaiołc, am efr Kd. 

Art/kiły hy^isaiazus, — Artykuły-gospodaraz

r ? . X ■ .».>=>*ivr;:s$j!'i .ij /J.»̂ !SaCSHEF-3ł.«WB®BM»0a 
ud—  uiai^^uAąuaUMASI*  ---------

K A L E N D A R Z ,
„ F I G L A R Z A

J Mdi 1920. •
— Ceraa wraz z przesyłką 7 korom. 

Jóawaufiać: Wicaopsla S li, p*4
I .-.irWMl-- w - •     - - ■* i— _
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HUBO tMttftliir-przinaiii
J l l 4  1  ^  „  H ^ I  M L i  >L  B t a w i r iw  * a  CioSiW1 i x S? •N.1', tforw i4n©*«l * . «  fa, rf i o ł t ' ; * ! ,  w i «

IO M U A Ł P a  r  1  M A N A  *4** » .  *#*.*>« i .„s y -^  % « » »*  **»»***$# %« o-o?. — * Reissa.|  af >kOw, u l. wtztiiMmA 1.1, mr aRziumalficycn « i  ww*^mj*ow w f » « »  •**
«■ —  MBEa «bkejmm jfltiaaaBBtti msagszsm &msam wjaBKsaus-z Kjŝ; y -gjjfflfif gfiBHBttŁ sssBSKia nmmss msasaa mewm t  m

8 Pierwszorzędna reslauracya 1 kawlamlś 1
I  .P O L O N IA '
1  w  K r a k ó w ' ® ,  u l a ć  S u z s p a A s k l  1 .  3  j  * ?  • i
f  n n iw y t^ rb le fs z y  Sokal ro zryw k o w y. -  Centrum fyeta tow arzysklceo K i t l M i a  I  
1  Zn akom ita kuchnia. — Siybha @bsłu^& — Lo>^8 otw arty <!o uodistny 1 w  nocy* UJ 
1  W  „ P O L O K U * *  toncartule dw a r^ zy  dziennie iw latna orkiestra symloidttitde “

n a m u n iA tf haedei 
— sików ,wuw.,vli potsidch i aegraMczitydi

„PHILATELIA"
K raM e, ok bracka L 10.

polMa wasal kia anaetU poeztowa. Bogato flu- atrewaUy aauaik tylko za nad rata nie ta Kar, 9 
w aaaaakaok poeatowyati.

i I1H1L TO!2| Nici, )etlw*b, przędz 
El krrbatę, cyłcoryę_ orz 9 Ie :

11? 11 Mlf!
fcsiseiajiKSBrii: saaBsiaaiiSiSw#■

^  M JS” ^ 1 ^ 2 2 g 3 m i g P

smuuiML -  mu m  .mr. |
ę ; codzieani# świeże drożdże .M AU TN E JP/iJ i Łów®, 
eehy, figi, rodzyald i Ł  <L Mydło <fa P T a l l la  U ^ f  , J  
;s ze|  ja k o S d  “ “  poleca hurtownia 9

f f. Ml Eii«. sili IsMl L t  S

DROBNER-tWie—fon « v  Sp. z oqr. p o r .

A l/All# Działy: artystyczny, sportowy, toaletowy 
R lU  V v  1 perfumerią chemiczny 1 medyczny,

Tklecr : orobmsrunlwóra SOSPOĆarCZy, malarski 1 U U tf^  HtTif
:o xo xo X o m < ^ (g )< ^

W  Xf«kMri% fał* j f  ua*ap*4a IMti

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E  S. A. w KRAKOWA
Potf»y:u8nl« ka»)itvłu ikcyttstfo z k 20,£dOX^>- na K Aô OoO.coa-— 
ur (Srodze emlsyl 190.000 sz uk «k«yl no H 1CQ«— UtonneJ waiuiid. •*

. ' Ń « ( fx w ^ l6 * * J n «  W V i *  Z f r o m a d M L ^  n k t ^ o b n r y o i t y  jp fe ltk la ^ a  T f l w n r m t w t
o  pod warunkiem zatwierdzenia rządowego, M o d w y in e n  e  t u ły c h c z e io w e j ja .  k a p i t u ła  a k c y j s a g o  *  2 C ,t iW *G v v *— . 

M I M  mm 5 (1 ,000.004*—  k O itH i i poleciło Radzie N aerw cze ; o saczen ia  i cza™ emisyi.

N a podstawie powyższej uchwały i z za trrcżeo iem  zatwierdzenia r z ą d o w y *  rozpinam cłą m  raaar £

subskrypcyę«. K20,000.000 III emisyi
  pod r»fe*tępv;ącyaM warunkami;

1. Kura atni*viny » k H  dla dotychczasowych alceyonaryuszy wynosi K  3 0 0 — , ra i dla nowych akcyonaryusry K  S?50—  <* izfoltą, S to  - 
rym akcyontryusrom priy^lujruin prawd Doboru w  Sto-uku iednei nowei a teyi po kursie K 300*—  ca każde dwie głari aucvc,

X  N ow e akryt* uczestniczą w  cyskeeh Polskiego Towarzystwa H aad lnw efo  poeząwt*) od dnia 1 stycznia 1920, m  i  Jwei m f b t  
rami akev«mL

X  T— ™.a sub krypcyi Upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w  tym dniu st Mtkrrpeye nigftiW twatkniąbu
4. A k rye  mu zą być przy subskrypcyi nełne i yotówkn wpłacone. _
5. Dyrekcya zastrzega sobie akcye aybskrybowane, a nie obiąte prawem poboru, m y  dzielić subskrybentom WadfUy ■Wv^T) »k t ‘  
(L Przydział nastąpi naipóźniei w ciągu 6 ty rodni po zamknięciu sobskryocyi. K w oty  wpu.ee. ie na nicuwi f  lyduiom  pbtkry jc y t  yęo,_

Zwrócona do dni 14, pu uskutecznieniu orty działu. wraz z 2-proCent. odsetkami.

Subskrypcye priyimula 1 bliższych wyjaśnień udzl&laja następujące I n s t y ^ i i ^ 1
1. Polskie Towa*zystwo handlowe S. A . w Krakowie, iU Sław'.owaka 1 )
2. Bank k rai,May: Lw ów , Kraków, Biała, Stanisławów, Lubun: j
3. ru „ i  ^ i 'v * i l (< w T i Lwów , K ia '-ów , Krosno, P r z e m y j DauLobycz, Dąbrowa G órna )
4. -weyt-th* dla Handlu i Przemysłu —  K rak ów )
5. oan , r.woło i . y i  li w ów, K raków )
6. B»i'> <«k 1Vw t  W r n * w i  i wszystkie jego oddnUły)
7 A w*ai Bant Pr*mny*łowy W arszawa;
4  Hani w a lk a  V  Jak £»raukouvch w  Poznaniu |
9. Han*(ic%r, PftotnaAj

I  a  l i ip i,w P iu  i»n  (Unt I io o tow y  -  B ie lsko;
I I  T « < . e * y , * » *  ^k roriU oM c' i i *  J.-zek C ieszyn ;
12 P m  * v 4  w v  H . R*opar i Spótla  w Krakowie.

V
Óe W ykon* nw

UfWyturyack łyrk e u  ar* pra*dtotoeę tafc-e akcye stare (pUncu), wzrlądnie tymczasowe pjiwladawałE, potrzebna 
«• orswi pobór*

W c V »

*; L »i»

'  c x ^ > x o j (o )

V ł*wlr"< *r \«


